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Czas zrobić rachunek sumienia!
A  więc cały akt wyborczy 

mamy już za sobą. Główny Ko
misarz wyborczy doręczył nowo 
wybranym posłom listy wierzy
telne; nazwiska senatorów — 
tych, którzy zostali wybrani i 
tych, których, jako najgodniej
szych i najbardziej zasłużonych, 
mianował p. Prezydent, zostały 
ogłoszone. Ciała ustawodaw
cze są więc w komplecie. Akta 
wyborcze mogą spokojnie spo
cząć w archiwum, no i — ko-

A przecież to nie może być, 
to nie powinien być koniec!

U nas weszło już w zwycza;, 
że przed każdą zamierzoną ak
cją, przed każdym nowym pro
jektem, rzuca się najbardziej 
bombastyczne zapowiedzi, pię
trzy się całe góry obietnic i 
złud, które jutro zawodzą na ca
łej linji. I  mimo ciągłych dekla- 
macyj o  odpowiedzialności, nikt 
się o  to  nie troszczy, nikt z teg » 
nie chce wyciągać konsekwen
cji.

Tak było ze scaleniową usta
wą ubezpieczeniową, przy któ
rej narodzinach zapowiadano 
nową erę dla klasy robotniczej, 
a którą potem premjer tego sa
mego Rządu schłostał w bezli
tosny sposób, jako nieprzemyśla 
ne i szkodliwe głupstwo. Tak 
było z „Funduszem Pracy", któ
ry — wprowadzony — miał za
trudnić setki tysięcy robotni
ków, miał być twórczym czy
nem gospodarczym w przeciw
stawieniu do „bezpłodnej dema
gogii opozycji", — a potem o- 
kazał się fiaskiem. Tak było z 
ustawami, skracającemi urlopy i 
przedłużającemi czas pracy ro
botników w sobotę, które — za
miast zapowiadanego rozkwitu 
naszego przemysłu i eksportu, 
w  rezultacie dały tylko większy 
trud i mniejszą ochronę siły ro
botniczej.

I nikt nie zastanawia się nad 
temi wynikami, tak bardzo da- 
lekiemi od zapowiadanych obiet 
nic. Spokojnie przechodzi się 
nad" niemi do porządku dzienne
go, jak gdyby wszystko było 
w zupełnym porządku i jak 
gdyby można było nano- 
wo zacząć roić nieodpowie
dzialne fantazje i nanowo rzu
cać w społeczeństwo złudzenia, 
kryte nowym frazesem o odpo
wiedzialności. P. premjer Sła
wek wystąpił wprawdzie bardzo 
ostro przeciwko tego rodzaju 
rzucaniu różowych zapowiedzi i 
obietnic, lecz, niestety, gniew 
swój i oburzenie skierował w 
niewłaściwą stronę — w stronę 
opozycji, jak gdyby to ona po
nosiła winę za to nieodpowie
dzialne i  lekkomyślne postępo
wanie polityków „sanacyjnych".

I boję się, że dziś będzie tak 
samo z nową ordynacją wybor
czą do ciał ustawodawczych. 
Jeszcze wszyscy mamy świeżo 
w pamięci te wspaniałe zapo
wiedzi, które z trybuny sejmo
wej rzucali jej twórcy. Nowa or
dynacja wyborcza miała zwią
zać ludność z państwem, od któ- 
lego odgradzały ją „przeklęte 
partje polityczne". Miała uak
tywnić masy i nauczyć je myśleć 
państwowo. Miała zapewnić 
wyborcom swobodę decyzji przy 
stawianiu kandydatów na po
słów i przy ich wyborze. Miała 
•powodować wybór najlepszych,

najgodniejszych i najbardziej 
odzwierciadlających potrzeby o- 
kręgu. Miała wreszcie usunąć i 
zniszczyć partje polityczne.

Zapewnienia o tem słyszeliś
my z trybuny sejmowej, a pó
źniej czytaliśmy je codziennie w 
artykułach wszystkich niemal 
dzienników „sanacyjnych" — i 
nasłuchaliśmy się ich aż do prze 
sytu w pogadankach i odczy
tach, wygłaszanych przez radjo. 
Dziś trzeba je zestawić z rze- 
czywistemi wynikami. Trzeba je 
zestawić z życiem, dopóki jesz
cze nie przebrzmią i  nie pójdą 
w zapomnienie, jak tyle innych 
wielkich obietnic „sanacyj-

Zamiast aktywności i związa
nia ludności z państwem, nowa 
ordynacja wyborcza dała wyni
ki, które wszystkim — zarówno 
jej zwolennikom, jak i przeciw
nikom — kazały stwierdzić zu
pełną bierność i obojętność 
większości społeczeństwa wo
bec aktu wyborów. Tę bierność 
konstatują dziś wszyscy. Pisma 
„sanacyjne" rozdzierają nad nią 
szaty, rzucając gromy na „anty
państwowe" stanowisko tej bier 
nej masy obywateli, niecbcących 
brać współodpowiedzialności za 
losy swego kraju. A przecież te 
masy ludzkie do niedawna tak 
żywo interesowały się wszyst- 
kiemi sprawami państwa i tak

i czynny brały udział w jego poli- 
tycznem życiu! Czy nie przy
szło dzisiejszym politykom „sa
nacyjnym" na myśl, że przyczy
ny tej zmiany i nagle ujawnio
nej bierności tkwią w samej or
dynacji wyborczej, która akt 
wyborczy załatwia prawie bez 
współudziału obywateli, zosta
wiając im jedynie swobodę od
dawania głosów, a nie wybiera
nia posłów? To ordynacja wy
borcza zrobiła tych ludzi bier
nymi. To ona wywołała ten 
stan, który dziś wszyscy zgodnie 
uważamy za zły i szkodliwy. To 
ona zdjęła poczucie odpowie
dzialności za losy państwa z 
bark 5j części obywateli, prze
rzucając je na drobną grupę wy
brańców.

A jakże objawiło się w prak
tyce zapowiedziane zbliżenie 
mas wyborczych do posłów i 
wpływ tych mas na ustalanie 
kandydatów? Objawiło się 
w postawieniu na kandydata 
i w  wyborze p. Wierzbickiego, 
reprezentującego najbardziej 
eksploatacyjny kapitał lewja- 
tański, jako przedstawiciela ma
sy bezrobotnych i półbezrobot- 
nych Pragi; w  wyborze p. Ho- 
łyńskiego r.a reprezentanta chło 
pów poleskich, którzy nigdy nie 
słyszeli o  jego istnieniu, którzy 
go nie znają i których on nie 
zna; w postawieniu na kandydat

kę poczciwej Apolonji Rudnic
kiej z Chojnów, której nie znali 
ani ci, którzy ją stawiali, ani 
wyborcy — tak, że gdy dowie
dziano się, co ona za jedna — 
wybór nagwałt unieważniono! 
A czyż nie jest dowodem zupeł
nej rozbieżności pomiędzy wolą 
wyborców a wolą okręgowych 
zgromadzeń wyborczych, że wy 
stawieni prawie jednomyślnie 
przez te zgromadzenia, kandyda 
ci otrzymali drobny ułamek gło 
sów wyborców, niedochodzą- 
cy nieraz nawet do 10 tysię
cy? A czy nie jest już zupełnie 
jawnem zlekceważeniem woli 
wyborców fakt, że kandydaci, 
którzy przepadli do Sejmu na
wet w tak dogodnym dla „sana
cji" akcie wyborczym, wybrani 
zostają do Senatu, wbrew otrzy 
manemu poprzednio votum nie
ufności wyborców? Nie — no
wa ordynacja wyborcza nie 
zwiększyła wpływu ludności na 
swobodę wyboru jej posłów, 
przeciwnie — pozbawiła ją go 
prawie zupełnie, zostawiając wy 
borcom jedynie przyjemność 
wrzucania kart z ustalonemi 
zgóry nazwiskami kandydatów.

Przepisy nowej ordynacji wy
borczej spowodować miały wy
bór najlepszych, najgodniejszych 
i najbardziej zaufanych w okrę
gu. Trudno przechodzić po ko
lei zasługi i wartość wszystkich

400 kandydatów na posłów, 
choć warto byłoby zadać sobie 
kiedyś ten trud. Samochwalcze 
życiorysy ich pod tym wzglę
dem nie mają żadnego znacze
nia. Pisze się to, co się chce na
pisać, a  pozaiem cóż może ob
chodzić wyborców, czy dany 
reakcjonista urodził się w  Dzi
kowie, w  Żytomierzu, czy w 
Warszawie, albo czy skończył 
lub nie skończył ten czy inny 
zakład naukowy? Ale ot tak. 
dla przykładu, wezmę dwa o- 
kręgi z dwuch przeciwnych krań 
ców Polski. W Wilnie za naj
lepszych i najgodniejszych okrę
gowe zgromadzenie wyborcze 
uznało p.p. Mackiewicza i Oku- 
licza. Nie znam ich obu na ty
le, bym mógł wydać własny sąd 
o nich. Ale oni znają się do
brze i na podstawie tej znajomo
ści uznali się wzajemnie za de
magogów, kupujących i handlu
jących sumieniami łudzkiemi. 
Czy to naprawdę możliwe, by 
od tego rodzaju ludzi w  całem 
Wilnie nie było już lepszych? 
Nie świadczyłoby to najlepiej o 
Wilnie i jego ludności. A na 
drugim krańcu Polski, w Kra
kowie, czy naprawdę nie było 
lepszego człowieka od p. Sta- 
rzaka? Czy to z braku lepszych 
i godniejszych trzeba było do 
tego starego miasta uniwersy
teckiego, o wysokiej kulturze

Głosy podziemne

Italja antyfaszystowska
Z Wiednia donoszą agencji PRESS:
Po kongresie ugrupowań antyfaszystowskich w Paryżu, podjęta 

została na terenie Wioch akcja polityczna, skierowana przeciw 
wojnie w Afryce. W odezwach nielegalnych, rozrzucanych w ca
łym kraju, a  zwłaszcza w ośrodkach przemysłowych i po wsiach, 
antyfaszyśc! wskazują na dramatyczną sytuację, w jakiej znalazły 
się Wiochy wskutek wojennej polityki dyktatora. Odezwa rzuca ha
sto obalenia dyktatury i głosi, iż wolność Włoch nie powinna 
przyjść dzięki armatom angielskich okrętów wojennych, lecz jako 
rezultat insurekcji narodu włoskiego.

Na kongresie delegatów ugrupowań antyfaszystowskich emigracji 
włoskiej w Paryżu uchwalony został nadto uroczysty manifest do 
narodu włoskiego. Manifest stwierdza, że faszyzm, zbankrutowany 
jako ruch polityczny i społeczny, trwa dalej, jako machina organi
zacyjna. Zgodnie z djabelną logiką każdej dyktatury, usiłuje fa
szyzm wciągnąć kraj we własną agonję. Tylko wróg narodu wło
skiego mógł skazać go na wojnę tak szaloną w sytuacji beznadziej
nej.

Faszyzm doznał klęski na wszystkich polach i we wszystkich pla
nach swoich. Teraz ucieka przed konsekwencjami swojej demagogii 
i wplątać chce naród włoski w wojnę airykaóską. Po 13 latach rzą
dów faszyzmu najważniejsze zagadnienia Włoch pozostały nie roz
wiązane. Dyktatura faszystowska obawia się obecnie więcej rewol
ty ze strony młodego pokolenia, niż starej opozycji. Wyprawa afry
kańska jest masową deportacją młodzieży, jest imperializmem poli-

Faszyzm, urządzając brankę przeważnie wśród bezrobotnych, sam 
sprowadza na kraj rozwiązanie rewolucyjne sytuacji.

Manifest kończy się wyznaniem wiary autorów, która sprowadza 
się do haseł wolności i sprawiedliwości.

Ogólnikowy komunikat

Deklaracja Mussoliniego
Ogłoszono w Rzymie komunikat, donoszący, że włoska Rada mi

nistrów zebrała się wczoraj o  godzinie 10-ej pod przewodnictwem sze 
Ib Rządu.

Mussolini złożył krótką deklarację na temat sytuacji politycznej, 
która wytworzyła się w okresie od soboty do dnia wczorajszego- 
Mussolini stwierdził, że Włochy nie przedstawiły kontrpropozycyj 
w Genewie, lecz tylko ustnie wyluszczyły motywy, dla których 
propozycje komitetu 5-du uznane zostały za niemożliwe do przyję
cia. Wszystko, co nastąpiło .począwszy od soboty, dowodzi, że sta
nowisko Rządu włoskiego nie mogło być inne. W końcu Mussolini 
rozważył możliwość rozwoju sytuacji na podstawie niektórych arty
kułów paktu Ligi oraz stanowisko, jakie zajmą Wiochy zależnie od 
okoliczności.

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła dekrety, dotyczące wojsk lą
dowych, marynarki wojennej, w sprawie lotnictwa, oraz szereg 
ustaw o charakterze gospodarczym. (PAT.).

Bank Polski stracił 24 miljony zł.
w  z ł o ć  e

„ P ra c e  l ik w id a c y jn e 1*

W ciągu drugiej dekady wrze
śnia zapas złota w Banku Pol
skim zmniejszył się o 23,9 milj. zł. 
do 487,7 milj. zł., natomiast zapas 
pieniędzy zagranicznych i dewi2 
podniósł się o 9,9 milj, zł. do 18,3

Obieg biletów bankowych spadl 
o  24,7 milj. zł. do 931,4 milj. zl. 
Pokrycie złotem obniżyło się do 
47,08 proc, i przekracza normę 
statutową o przeszło 17 punktów.

Według wyjaśnień oficjalnych 
owe prawie 24 miljony zł. obrócił 
Bank Polski na zakup dewiz, po
trzebnych na spłatę zobowiązań 
zagranicznych. Suma tych zobo
wiązań, płatnych we wrześniu i w 
październiku r. b. wynosi około 
50 milj. zł, tak, że następny bi
lans dekadowy Banku na ultimo 
września wykaźe zapewne podo
bny ubytek kruszcu, jak obecny.

Komitetu pięciu
Komitet pięciu wraz ze swymi 

rzeczoznawcami odbył wczoraj o- 
statnie posiedzenie. Przedyskuto
wano szczegółowo raport, który 
będzie przedstawiony Radzie Ligi

Korespondent Reutera w Geno
w e donosi, że komitet 5-ciu usta
lił tekst sprawozdania, jakie ma 
być przedłożone Radzie Ligi Na
rodów, mającej się zebrać dnia 
25 wiześnia. (PAT.).

NA STR. 2 — DEPESZE i WIADOMOŚCI O SYTUACJI WŁO- 
SKO-ABISYŃSKIEJ,

Sytuacja przedstrajkowa na Śląsku
Komisarz Demobilizacyjny na 

Śląsku w związku z uchwalą 
strajkową Kongresu Rad Załogo
wych zwołuje na dziś (środa) kon
ferencję przedstawicieli związków 
zawodowych i związku pracodaw
ców.

Komisarz Demobilizacyjny, któ

ry otrzymał polecenie niedopusz
czenia do strajku, chce uzyskać 
zgodę obu stron na arbitraż rzą-

Całość sytuacji przedstawimy 
jutro opinii publicznej w artykule 
wstępnym.

politycznej .importować tę  perłę 
„sanacyjną" aż z Warszawy? 
Nie wiem, czy p. Starzak sam 
zaryzykowałby kiedykolwiek 
twierdzenie, że uważa się za naj 
lepszego i najgodniejszego oby
watela w  Krakowie, mogącego 
najlepiej reprezentować obcych 
sobie zupełnie wyborców kra
kowskich. I znowu — nie; to 
n;e najlepsi z pośród obywateli 
danego okręgu zostali mianowa
ni kandydatami. Mianowani i 
wybrani zostali najlepsi z pośród 
„sanatorów".

A partje polityczne? Te istnie 
ją dalej i będą istniały, bp natu
ralnego pędu ludzkiego do łą
czenia swych wysiłków w kie
runku osiągnięcia celu — nie 
złamie żadna ustawa i żadna or
dynacja wyborcza. Można zabro 
nić legalnego istnienia partji, ale 
wówczas będą one istniały nie
legalnie, tak, jak jest w  Niem
czech, Austrji czy we Włoszech. 
A słyszę, że w nowym Sejmie 
także mają być utworzone par
tje, z tą  różnicą, że grupować 
będą posłów nie według ich 
przekonań i dążności politycz
nych, ale... wedle miejscowości, 
skąd zostali wybrani- Pewnie, 
można i tak. Można ugrupować 
ludzi wedle koloru ich włosów, 
lub oczu — to też będą partje, 
tyle tylko, że utworzone na pod
stawie bezsensownych założeń.

W ten sposób ordynacja wy
borcza nie spełniła żadnej z wiel 
kich zapowiedzi. Zawiodła 
wszystkie nadzieje swych twór
ców.

Nasuwa się więc z konieczno
ścią pytanie: czy wolno pozosta
wić ją nadal — mimo, że spowo
dowała bierność większości oby 
wateli kraju, —  mimo, że prze
sunęła odpowiedzialność z bark 
wszystkich obywateli na drobną 
grupę „elity", — mimo, że wy
wołała, jak powiedział p. poseł 
Tebinka, niesłychany chaos i ba
łagan, — mimo, że podcięła 
wszelki niemal wpływ wy
borców na akt mianowania 
kandydatów na posłów i mi
mo, że powołała do ciał 
ustawodawczych ludzi — wedle 
opinji nawet „sanacyjnego' 
„Czasu" — „źle dobranych" i 
„nie posiadających dostateczne
go zaufania w społeczeństwie"?

Czy wolno utrzymywać tego 
rodzaju ordynację wyborczą 
dlatego jedynie, że, jak napisała 
„Gazeta Polska"—jest ona — w 
przeciwieństwie do dawnej — 
wygodną dla „obozu", jak dziś 
szumnie, w języku pułkowników 
skim, nazywa się partja „sana
cyjna"? .

Ponad wygodę „obozu i po
nad jego interesy musi górować 
interes kraju .będącego wspól- 
nem dobrem wszystkich obywa
teli, — kraju, dla którego nowa 
ordynacja wyborcza nie jest wy
godna i na którego interesach 
odbija się jaknajgorzej.

Dlatego dziś imieniem tych 
wszystkich, których ta  nowa or
dynacja wyborcza zrobiła 
wbrew ich woli biernymi, imie
niem tych, których odsunęła od 
wpływu na losy państwa i odpo
wiedzialności za nie — musimy 
podnieść głos z żądaniem zmia
ny obecnej Konstytucji i zmiany 
opartej na niej ordynacji wybor
czej.

ZYGMUNT ŻUŁAWSKI.



Str. 2

Ważą się losy wojny i pokoju

Dzień wczorajszy w rozwoju
sprawy włosko-abisyńskiej

Niewykonalne żądania
faszyzmu włoskiego

Włoskie kola polityczne z sprzeczają wszelkim pogłoskom na te
mat kontrpropozycyj, które przedłożyć miał komitetowi 5-iu dele
gat włoski Aloisi. Mimo to jednak cala prasa rzymska ogłasza 
w korespondencjach z Genewy i Londynu treść tych kontrpropo- 
zycyj. Zdaniem „Trlbuny'' kontrpropozycje te, zawarte w odpowie 
dzi włoskiej składać się maję z kilku punktów, które dałoby się 
streścić w następujących 4-ch zasadach: 1) całkowite rozbrojenie 
wojska abisyńskjego oraz oddanie go pod kontrolę Włoch, 2) Wło
chy winny mleć zagwarantowany udział w mianowaniu doradców 
negusa, 3) odstąpienie przez Etjopję na rzecz Ilalji terytoriów, le
żących na zachód od Addis-Abeby, celem połączenia Somali z Ery
treą, 4) dostęp do morza dla Etjopji przez terytorjum włoskie. 
(P. A. T.,.

Saint Brice w departamentalnem 
wydaniu „Journala" donosi z Ge
newy, że kontrpropozycje włoskie 
są niemożliwe do pogodzenia z za
sadami Ligi Narodów, jak również 
z jaknajbardziej elastyczną inter-

Prasa, donosząc z Londynu o 
kontrpropozycjach włoskich, zło
żonych w Genewie, informuje, że 
w Londynie zdają sobie sprawę z 
konieczności' podjęcia rozmów 
bezpośrednich pomiędzy Wielką

pretacją suwerenności Abisynii 
Wśród wszystkich członków komi
tetu pięciu panowała więc jedno
myślność co do niemożności pój
ścia po drodze, wytyczonej przez 
kontrpropozycje włoskie. (PAT.).

Brytanją, Włochami i Francją. 
Rozmowy te objąćby miały nie
tylko zagadnienia abisyńskie, ale 
również i zagadnienia europej
skie. (PAT).

W Paryżu
Fala zupełnego pesymizmu

Aloisi zdezawuowany?
Decyzja komitetu 5-ciu przeka- 
z.ia konfliktu włosko - abisyń- 

skiego Radzie Ligi Narodów uwa
żana jest przez prasę paryską jako 
dowód całkowitego niepowodzenia 
akcji pojednawczej. Dzienniki prze 

idują że Rada Ligi nie pójdzie w 
itępstwach tak daleko, jak komi- 
t pięciu, wobec czego dalszy roz 

wój wypadków przedstawia się po

Akc:a pojednawcza — pisze „Le 
Journal" — zakończyła się rady
kalnie i ostatecznie niepowodze-

•m.
Według „Petit Parisie®", misja 

pojednawcza Ligi Narodów może 
być uważana za skończoną. Dzień 
nik przewiduje, że Rada Ligi przy 
stąpi do rozważenia zaleceń, prze
widzianych w art. 15-tym paktu L; 
gi. Następnie Rada, r.ie samykają.-

sesji, odroczy swe obrady, poz 
stawiając być może w Genewie o 
sorwstorów, co pozwoli w ra: 
konieczności na natychmiasto: 
zebranie się członków Rady bez u- 
przedniego zwoływania sesji.

„Le Matin", podkreśliwszy, 
trzy długie tygodnie rokowań za
kończyły się zupełnem niepowodze 
niem, przewiduje również, że Rada 
Ligi odroczy się, czekając na pod
jęcie kroków wojennych. Dziennik 
notuje następnie z zadowoleniem 
oświadczenie kół angielskich, 
przedstawiciele Francji i Wietkiei 
Brylanji są zupełnie zgodni co do 
konieczności kontynuowanie ści
słej współpracy

Według „Echo de Parjs", w Ge
newie wszyscy lub prawie wszyscy 
nie mają już nadziei na pokojowe 
załatwienie sporu. (PAT).

Prasa londyńska w doniesieniach 
z Gei.ewy podkreśla, że panuje 
tam całkowite zamieszanie. Włosi 
stoją na stanowisku, że ustne o- 
świadczenie delegata Włoch baro- 

Aloisi wobec przewodniczącego 
Komitetu pięcin de Madariaga nie 
posiada charakteru oficjalnego, 
Dzienniki zazŁUczają, że ostatnie 
rozmowy ministra Edena z premm 

Eavalem miały 
przebieg zadawalniający. Korespon 
det.1 genewski „Times a" zaznacza, 
e w kołach włoskich panowała 
adzieja. że komunikat o przebie

gu Rady Ministrów i oświadczenie 
barona Aloisi skłonią Komitet pię- 
:iu do rewizji powziętych uchwał 
zrobienia nowych propozycyj. Po

nieważ Komitet n

drogę Włosi zaznaczają, że dekla- 
barona Aloisi nie miała cha

rakteru oficjalnego. Jeżeli nie zaj
dą nieprzewidziane wypadki Ko
mitet pięciu złoży we środę lub 
czwartek sprawozdanie Radzie Li
gi. Korespondent dodaje, że dele
gacja angielska nie ma zamiaru wy 
stępować wrogo wobec Włoch, 
lecz nie może również dopuścić do 
odrzucenia procedury genewskie!.
Należy pamiętać, te  sprawa może 
być każdej chwili przekazana Zgr0 
madzeniu Plenarnemu Ligi. Kore
spondent polityczny „Daily Tele- 
graph" podkreśla, że umiarkowany 
optymizm, który zapanował w an
gielskich kołach politycznych w 
ciągu ostatnich dni zeszłego tygo-

te dnia ustał. (ATE).

Tego Abisynia nie przyjmie
Łagodniejsze rozmowy
Londynu z Rzymem

C e z a r  B a t t i s t i
Depesze z Rzymu doniosły, ż 

statek „Cezar Battisti" wypłynął 
oddziałami wojska do Afryki 
.Wschodniej.

Przypominają się niezbyt daw
ne czasy. Włochy należałyby do 
trójprzymierza Niemiec, Austro - 
Węgier I Włoch. Ody Austro-Wę- 
gry zdawały się ginąć pod ciosa
mi przewagi liczebnej wojsk ro
syjskich, Włochy uznały, że nad
szedł moment bezpiecznej okazji 
zwycięstwa i wszczęły wojnę prze 
ciwko rozbitemu i niemal bezbron 
nemu, lak .się zdawało, sprzymie
rzeńcowi.

Wojna sama — nie moment i 
forma jej wypowiedzenia — nie 
miała w sobie nic bardziej nie
szlachetnego jak każda inna woj
na. Część ludu włoskiego żyła pod 
zaborem austro - węgierskim i od- 
dawna łaknęła złączenia z wolnem 
państwem włoskiem.. Głośnym 
wodzem tej „irredenty" w parła 
mcncie wiedeńskim był poseł Ce
zar Battisti. To też. gdy doszło do 
wojny, zbiegł on z Austrji do 
Włoch i zaciągnął się do wojsk— 
walczących na docinku rodzinne
go Jego kraju — doliny i gór nad 
górnym biegiem Adygi. On sam 
nie szukał łatwych, bezpiecznych 
okazyj i gotów był zginąć w w:' 
ce z przemocą. Przeznaczoną r 
była niestety śmierć najgorsza...

Słyszałem o śmierci bohaterskie 
go Battistiego w roku 1917 we 
własnem jego mieszkaniu, w ro- 
dzinnem jego śiicznem miasteczku 
Rovereto nad Adygą, a opowiada! 
o niej ze wzburzeniem i pogardą 
mały pułkownik von Hohl, dowód 
ca koszyckiego pułku artylerji gór 
skiej, zajmującego pozycje 
froncie po obu stronach Adygi, 
zwłaszcza na Monte Zunia, Mon
te Spił aż pod samo sąsiedztwa 
miejsca tragedji Battistiego, po 
sam Monte Carno, skąd — jak na 
dłoni — widać miejsce jednej z 
najstraszniejszych walk, Monte 
Passubio ze wzgórzami, które wie 
lokrotnie wysadzano w powietrze 
wraz z całą załogą.

Dowództwo pułku koszyckiego 
ulokowane zostało w domu i mie
szkaniu CezareRo Battistiego.. By
łem przydzielony na krótko do te
go dowództwa i uczestniczyłem w 
kolacji, na której mały pułkownik 
von Hohl opowiadał nam o tej 
śmierci.

Battisti na czele oddziału pie
choty próbował wtargnąć na Moj 
te Corno. Jest to góra o zupełni 
przepaścistej jednej stronic. Skały 
piętrzą się prostopadle, lecz są 
szarpane w liczne załomy w e 
do głębokiej — chyba na kiika 
metrów doliny. Po drugiej stro 
doliny były pozycje włoskie, wt

z zawadjacką pozycją artylejską. 
Trapola. Na Monte Corno, Monte 
Spił i t  d. stali Austrjacy i Wę
grzy. Battisti próbował przedo
stać się przez dolinę po załomach 
skalnych na Monte Como. Atak 
został przez piechotę zawczasu 
zauważony i udaremniony, sam 
zaś Battisti odniósł ranę i schro
nił się za jakimś skalnym załomem 
niepoznany i nieodnaleziony przez 
Austriaków. Ale Austrjacy wzięli 
wtedy do niewoli część oddziału, 
którym Battisti dowodził i właśni 
iego żołnierze (którzy widocznie 
sobie wyobrażali wojnę jako wy
cieczkę po bezbronnym kraju) te
raz postanowili widocznie ułatwić 
lub osłodzić sobie życie w niewo
li, bo sami zaofiarowali się Au
striakom. że wskażą im kryjówkę 
„Waszego Battistiego".

I tak się stało i stać się potem 
musiało zadość prawu wojenne
mu i państwowemu. Battisti dla 
Włochów był i jest wielkim boha
terem. ma pomnik w, dawniej au
striackim Trydencie, niedaleko 
pomnika Dantego. Ale dla Austrji 
on — obywatel austrjacki, — do
wodzący oddziałem włoskim przy 
zdobyciu pozycyj austriackich, — 
był — pomimo wielkiego szacun
ku — jednak tylko zdrajcą. Za 
zdradę jest na wojnie kara śmier
ci i kara ta została na nim wyko-

W opowiadaniu von Hohla nie 
było słowa ponardy dla Battistie
go. zdrajcy. Było oburzenie na 
zdradę dokonaną na nim nrzez wla 
snych rodaków, własnvch żołnie
rzy. na to, że Austriaków splamio 
no koniecznością wykonania wvro 
ku śmierci na człowieku, którv 
bvł coprawda ich wrogiem, ale 
którego za miłość wolności włas
nego narodu, szanowali. Bvla oo- 
narda dla tych, którzy szli na ła

po onowiadaniu tern długo trwa 
ła cisza w komendzie koszyckie
go pułku. Różne! narodowości o- 
ficerowie siedzieli wtedy przv 
wsnóinym s»ol». Bvł oułknwnik 
Niemiec. bv!i Wenrzv. bvll Czesi. 
Polacy I wszyscyśmy mieli tylko 
iedno słowo: „co za podłośćBo 
bvłv wtedv jeszcze czasy, w któ
rych żołnierz i oticer służbę rwo- 
ia starali sie pełnić w zgodzie / 
honorem, były to czasy, w których 
Rosjanie na wicilję Bożego Naro
dzenia przerwali ostrzeliwanie o- 
blęźonego Przemyśla, kiedy ran
nym wrogom usiłowano nieść po
moc równie gorliwą, jak kolegom, 
leszcze nic było sławetnych rożka
zów l.ndendorffa i iego szkoły 
których nasz oddział nigdy 
wykonywał, wbrew dowódzi 
niemieckiemu, któremu byl podpo-

iządkowany,—by strzelać do tru
pów, bo bywały symulacje śmier
ci, by urządzać napady ogniowe 
nawet w samą wilję, bez żadnej 
potrzeby taktycznej i jakiejkolwiek 
akcji, byle wybić jaknajwięcej — 
niczego się nie spodziewających 
wojsk francuskich, by strzelać gra 
natami gazowemi do miasteczka, 
w którem przez lunetę widać by
ło obecność dzieci, kobiet i zape
wne chorych oraz starców. Dzie
cinne były owe próby utrzymania 
wojny w granicach pewnych re
guł o rycerskości, gdyż szanse 
zwycięstwa przechyliły się na stro 
nę tych, którzy nie bawili się w 
żadne sentymenty. Sentymenty 1 
honor w historji mało znaczą.

Ale śmiem jednak wątpić, czy 
Batlisti byłby zadowolony, że o- 
kręt ochrzczony jego imieniem — 
wiezie wojska najnowocześniej u- 
zbrojone, na podbój bezbronnego 
kraju Przecież zginął w walce o 
wolność, w ataku przeciwko prze
wadze sil wroga, wydany przez 
tchórzy i łajdaków, którzy wojnę 
cheieii prowadzić tylko przeciwko 
słabszym.

W każdym narodzie znajdują 
się ludzie szlachetni i odważni — 
oraz ich przeciwieństwa. Trage- 
dja Battistiego nie hańbi szlachet
nego narodu włoskiego, lecz do
wodzi, do czego prowadzi zapał 
wojenny wznieciony nadzieją ła
twego zdobywania laurów kosz- 

bezbronnego, słabego przeciw

WŁ. DMND.

propozycje komitetu 5-ciu, ocenia
ne są w Addis - Abebie, jako nie
możliwe do przyjęcia. Abisynia od
mówi ustąpienia terytorjum pomie 
dzy Erytreą a Somalią włoską oraz 
nie zgodzi sią na dalsze rozbroje
nie. Rada ministrów, która obrado
wała w pałacu cesarskim, stwier
dziła, że Abisynja skłonna jest w 
dalszym ciągu postępować według 

wytkniętej przez Ligę Naro
dów i w razie potrzeby cofnie ewe 
wojaka z nad granicy w wypadku 
agresji włoskiej, ażeby dać dowód 
swej dobrej woli, co jednak nie 
przesądza obrony. Cesarz wydał 
już rozkaz wycofania wojsk z nad 
granicy, ażeby nie dawać pretek
stu do prowokacyj. (PAT).

Agencja Havasa doi.osi z Add., 
Abeby: według niepotwierdzonych 
pogłosek miał miejsce incydent gra 
niczny pomiędzy prowincą Ogaden

Somalją włoską. Oddział włosie: 
żołr.ierzy tubylców z Somalii wło
skiej pod pretekstem dezercji wtar 
gnął na terytorjum Abisynii. Gdy 
posterunki abisyńskie wezwały rze 
kornych dezerterów do złożenia 
broni, ci odpowiedzieli ogniem ka
rabinowym, (PAT).

Incydenty
Z Addis Abeby donoszą, że w! 

kurjer dyplomatyczny został zatrzy. 
many przez oddziały abisyńskie w 
drodze z Adui do Asmary. Poseł wio 
ski przy Rządzie abisyńskim hr. Vin- 
ej złożył stanowczy protest w minis- 
terjum spraw zagranicznych.

(ATE.).

Szef Rządu włoskiego (Musso- 
iini) przyjął w poniedziałek wie
czorem ambasadora W. Brytanji 
sir Erica Drummonda. Rozmowa 
trwała prawie godzinę. Sir Drum- 
mond, który w ostatnich czasach 
odbywał konferencję tylko z pod
sekretarzem stanu Suvichem wrę
czył premjerowi Mussoliniemu od
ręczne pismo angielskiego minis- 

a spr. zagranicznych. (PAT,).

Prasa angielska przywiązuje du

że znaczenie do tej wizyty. Dzien
niki podkreślają, że ambasador 
ponowi! wobec szefa Rządu wło
skiego zapewnienia dane uprzed
nio podsekretarzowi stanu Suvicho 
wi, dotyczące koncentracji floty 
angielskiej na morzu śródziem- 
nem. Według „Daily Mail” amba
sador zapewnił Mussoliniego, że 
zarządzenia angielskie nie mogą 
bvć uważane za akt wrogi wobec 
Włoch. (ATE.).

Gorączkowe przygotowania
Mussoliniego

Dziei donosi
przyznaniu przez Rząd 12 milio
nów lirów na natychmiastowe wy
konanie nadzwyczajnych i pilnych 
robót publicznych. Wedle pogło
sek, krążących w tutejszych ko
lach prasowych, roboty te przepro 
wadzone będą na terenie włoskich 
portów południowych i będą mia
ły na celu wzmocnienie bczpleczeń 
stwa wybrzeży włoskich. (PAT.).

Grecja podniecona

Ogłoszony wczoraj dekret wy ja 
śnia, iż dwa miljardy 500 miljn. li
rów, przeznaczone na nadzwyczaj 
ne wydatki rozmaitych mtnlster- 
jów w ciągu roku budżetowego 
1935-36, na cele kolonjalne, roz
dzielono w sposób następujący:— 
ministerjum koionji 1 miljard lir., 
ministerjum wojny — 1 miljard 
ministerjum marynarki — 150 mil- 
jon. i ministerjum lotnictwa —300 
miljn. (PAT.).

włoski

Pod przewodnictwem premjera 
Tsaldarisa odbyło się posiedzenie 
Najwyższej Rady Obrony Narodo 
wej. Jest to już od soboty drugie 
posiedzenie Rady. Według komu
nikatu oficjalnego, Rada rozpatry

wała sprawę zaopatrzenia armji 
w żywność, lecz sprawa ta zajmie 
kilka dni czasu. Pozatem narazić 
była omawiana sytuacja między
narodowa. (PAT.).

Woroszyłow będzie pierwszym
marszałkiem Z.S.S.R.

&
fOTO-MAPRAW*

Według doniesień z Moskwy w 
wiązku z wprowadzeniem rang 
•ojskowych w armji sowieckiej 
krotce ma ukazać się dekret 

nadający komisarzowi wojCIK'

Angielska Partja Pracy
wobec zatargu włosko-abisyńskie go

W związku z pogłoskami na te- 
at tarć i „konfliktów" w tonie 

angielskiej Partji Pracy na tle sto
sunku do zatargu afrykańskiego, 
stwierdzić należy, że pogłoski te 

całkowicie wyssane z palca. 
Lord Ponsonby i sir Stafford Cripps 
bynajmniej nie występując z Par
tji, zrezygnowali tylko z piastowa 
nych przez siebie mandatów, róż
niąc się w poglądach na taktykę 
w sprawie zatargu ze stanowis
kiem większości Partji i całego 
ruchu robotniczego angielskiego.

Na temat tej różnicy poglądó' 
pisze „Daily Herald

„W ruchu robotniczym (angie' 
skim) «ą trzy główne prądy opinji 
wobec sprawy obisyńśkiej.

Jest krańcowa pozycja pacyfis-

zgodzić się na użycie siły militar
nej w sprawach międzynarodo-

Jest pc-tem stanowisko „Ligi 8o. 
cjalistycznej", która obecny kon
flikt traktuje, jako starcie między 
dwoma wojującemi Imperjalizms

Po trzecie, jest stanowisko, zs 
jęte niedawno przez Zjazd Zwiąi 
ków Zawodowych w Margate, • 
myśl którego, jeśli to konieczn. 
użyć należy wszelkich środków, do 
zwolonych przez Pakt Ligi Naro
dów dla przeciwdziałania rozaediz- 
Jącym pokój świata ambicjom

nak zaznacza, źc nic nie krępuje 
ruchu robotniczym swobodnej

wymiany poglądów'.
Wyjaśniamy jeszcze, że... Liga

Socjalistyczna" grupuje w sobie 
elementy t. zw. lewicowe ruchu 
robotniczego angielskiego.

ny Woroszyłowowi rangę „mar
szałka robotniczo - włościańskiej 
armji czerwonej". Zastępca Woro 
szytowa Tuchaczewski otrzyma 
rangę komandarma drugiej rangi 
Również dowódca armji sowiec
kiej na Dalekim Wschodzie BIDc- 
ker otrzyma tę samą rangę. Do
wódca kijowskiego okręgu wojen 
nego Jona Jakir, który dotychczas 
zajmował stanowisko dowódcy 
korpusu, zostanie awansowany na 
komandarma drugiej rangi. W ca
łej armji sowieckiej we wszystkich 
okręgach wojskowych oraz we 
flocie w związku z dekretem usta
lane są listy oticerów, podług no
wych rang. Dowódca sit morskich 
Z. S. R. R. Orlow otrzyma rangę 
flagmana pierwszej rangi. (ATE).

WalRi religijne
w Irlandji

Jakkolwiek redakcja „Daily He
rald" podkreśla, że to irzecie sta
nowisko odpowiada nastrojowi 

i, zajęta przez Georgc'a I.ans nietylko większości zorganizow 
r i... lorda Ponsonby, która nie nych robotników, ale większości 
■ala im w żadnym wypadku ■ narodu angielskiego wogóle, jed-

Z Belfastu donoszą 
incydentach na tle walk religij
nych. Pewna kobieta nazwiskiem 
Gabey została i.« progu swego do 

iu ciężko ranna wystrzałem re
wolwerowym. Sprawca zamacnu 

zbieg). Istnieją poszlaki, że zbro

ił katol-

protestantme w dzielnicy prote
stanckiej. W ciągu ostatnich czte
rech dni jest to trzeci z rzędu za
mach polityczny w Belfaście. W 
ubiegły piątek zastrzelono prote
stanta oraz pewnego właściciela 
gorpedy, katolika. Wskutek za
rządzeń policyjnych pogrzeby obu 
zamordowanych odbyły się bez in 
cydentu. (ATE).
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Dwa dni w Radomiu
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Czy wiesz, że przy wzroście zużycia cena 

gazu stale maleje. Oblicz, lak tan'o Ci wypa
du e zastosowanie brakującego Ci leszcze sprzę
tu gazowegu.

tanka (Rada Zw. Zawodowych). 
Prócz tego nadeszło wiele depesz 
i listów powitalnych, które odczy-

Sprawozdanie i wnioski zarządu 
referuje tow. K. Puźak. Oprócz 
wniosków natury organizacyjne1 
mówca przedkłada imieniem Za-

W niedzielę i poniedziałek od
bywał dę w Radomiu VII-y Zjazd 
Stowarzyszenia b. Więźniów Poli
tycznych. W pięknie udekorowa
nej u li  Domu Robotniczego otwo
rzył zjazd w niedzielę o godz. 11-ej 
prezes Stowarzyszenia tow. Kazi
mierz Puźak, witając imieniem Za
rządu Głównego przedstawicie1 a 
robotniczego zarządu m. Radomia, 
przedstawicieli PPS., Centr. Kom. 
Zw. Zawód., TUR., wreszcie b. Ko 
la Obrońców Politycznych adw. 
adw, L. Berensotn i W. Szumań
skiego.

Zgromadzeni uczcili przez pow
stanie pamięć zmarłych członków 
stowarzyszenia, których długa, bo 
84 nazwiska liczącą listę odczytał 
tow. Puźak, szczególnie serdeczne 
wspomnienie poświęcając Bolesta 
wowi Limanowskiemu, Aleksandro 
wi Dębskiemu i Kazimierzowi Piet 
kiewiczowi.

Przystąpiono do wyboru Prezy
dium. Na honorowego przewodni
czącego powołano tow. Ignacego 
Daszyńskiego, do prezydjum wy
brano przez aklamację ttow. Kwa- 
pińskiego, Arciszewskiego Grzecz 
narowskiego, Kunickiego, Barań
skiego i Jagodzińską, a jako se
kretarzy ttow. Jagodzińskiego, 
Krzeslawskiego i Durkę.

Rozpoczynają się powitania. I- 
mieniem CKW. PPS. wita Zjazd 
tow. Tomasz Arciszewski. Przypo
mina, że wielu z obecnych na zjeź- 
dzie było jut pod stryczkiem, nie
którzy mieli parokrotne wyroki 
śmierci za caratu. — Wieki rze
czy mogliśmy się spodziewać — wo 
ła mówca. — te  zginiemy w kaza
matach carskich, Ze długa i ciężka 
będzie walka o wolność, że wśród 
Polaków idea nasza spotka wro
gów. Ale tego się nie spodziewali
śmy, że niektórzy byii pepesowcy 
zdradzą i na spółkę z Radziwiłła
mi będą pozbawiać praw polskie 
masy pracująca. Nawet to jednak 
noa nie złamie. Jak wierzyliśmy 
wtedy, Ze zwyciężymy, tak i teraz 
wałki się nie wyrzekamy. Na gru
zach tej dzisiejszej niewoli zbudu
jemy Polskę Socjalistyczną. Wie
rzymy, te  jak dziś Radom jest czer 
wony, tak i cała Polska rozpali się 
czerwienią rządów robotniczo - 
chłopskich.

Prezydent Radomia, tow. R. 
Szczawiński przypomina, jak wie
le się zmieniło w ciągu oetatn-ch 
lat 30-tu. Wtedy, lat temu trzydzie 
ści, wyszliśmy w bój o Polskę wol 
ną i socjalistyozną. Polskę wolną 
mamy. Ale robota nasza nie skoń 
csona. Nie ustaniemy w niej, do
póki Polska nie będzie socjałtety- 
cana.

Tow. Krzesławski imieniem Za
rządu Glówn. TUR. podkreśla łą
czność Stowarzyszenia, reprezen
tującego przeszłość ruchu, z kultu
ralną pracą TUR., reprezentujące
go teraźniejszość i przyszłość. Pod 
tą ostatnią rozumieć należy liczne 
zastępy młodzieży TUR. i Czerw. 
Harcerstwa, zszeregowane w orga
nizacji TUR. — Z działalności re
wolucjonistów poprzedniego okre
su wyrósł nietylko potężny ruch 
polityczny, lecz wyrosły i prace, 
mające na celu ugruntowanie kul
tury proletariackiej. Mówca przy
tacza następnie przykłady współ
pracy niektórych Oddziałów TUR. 
z Kotami Stowarzyszenia,

Mec. Leon Berenson składa hołd 
wszystkim nieznanym rewolucjoni
stom, którzy awą niezłomność oko 
pili męką, którzy kładli głowy na 
stokach Cytadeli, którzy nie zgięii 
karku między Warszawą a Syberją. 
Ocenić ich bohaterstwo muszą 
wszyscy: nawet ci, co po naszych 
plecach szli do rang i stanowisk, 
ci co w warunkach naszej ubogiej 
wolności stworzyli sobie dobre ty-

Wierzymy, że przyjdzie lepsze 
jutro, bo naszą rewolucyjną ideę 
zachowują, czczą i o nią walczą 
polskie masy pracujące — te ogra
niczone w prawach i spętane ma
sy. Masy te nie zdradziły, i dlate
go dumnie podnosimy nasze gło
wy rewolucjonistów.

Słowa szczególnego hołdu składa 
Leon Berenson pod adresem tow. 
Arciszewska ego.

Witają zjazd ttow.: wiceprez. 
miasta Radomia Radomski (ÓKR. 
PPS. Radom); Krogulec (Centr. 
Kom. Zw. Zaw. i Koło ZZK.j, śmie

sków, zmierzających do usunięć a 
niesprawiedliwego traktowania by 
łydl więźniów politycznych, jak 
również wnioski, domagające 
się zniesienia kary śmierć, 
zniesienia regulaminu więzienne
go, równającego więźniów polity
cznych z kryminalnymi, oraz zli
kwidowania obozu izolacyjnego w 
Berezie Kartuskiej.

Stowarzyszenie ma nietylko za
dania ..zawodowe" do spełnienia. 
Staramy się przekazać i uchronić 
naszą prawdę o polskiej rewolu
cji, nieskażoną względami t. zw. 
oficjalnemi Celom tym służy wy
dawnictwo ,.Kronika ruchu rewo
lucyjnego", służą im odczyty. W 
przyszłości Stowarzyszenie w ści
słym kontakcie z mającym po
wstać instytutem im. Limanow
skiego podejmie gruntowne prace 
nad odtworzeniem rewolucyjnej 
przeszłości.

Po wysłuchaniu sprawozdania 
kasowego (ref. tow. L. Ślcdziński) 
i sprawozdania Kom. Rewizyjnej 
(tow D. Jabłoński) przystąpiono 
do dyskusji nad sprawozdaniami.

Wczorajsza rozprawa przeciwko 
b. posłowi BBWR. Wojciechow
skiemu wypadła dla oskarżonych

pierwszym dniu. Coprawda i teraz 
część świadków cierpiała na zanik 
pamięci i nie mogła sobie „przypo
mnieć", co mówiła w śledztwie i 
w poprzednio rozpatrywanej spra
wie Kani i Dąbrowskiego, ale część 
odpowiadała zdeklarowanie pew
nie i kategorycznie.

Przed kratką sądową przesunął 
się cały szereg świadków, którzy 
stwierdzili, że wpłacali na ręce b. 
posła Wojciechowskiego wyproszo 
ne po ludziach, pożyczane w chwi
lach rozpaczliwej wałki o posadę, 
pieniądze.

Św. Zaniewski ze straży wię
ziennej w Samoborze stwierdził ró 
wnież kategorycznie, źe, gdy brat 
jego starał się o posadę w więzień 
nictwie, Wojc:echowskipowiedział: 
„da się zrobić, ale to będzie kosz
towało 300 zł.". Świadek opowie
dział przytem. jak to miał kłopot 
ze świadectwem, wystawionem 
bratu przez Komisariat Rządu, a 
stwierdzającym, źe Zaniewski był 
członkiem O. W. P, Wojciechow
ski „pocieszył" wówczas świadka 
te  na to jest rada — i mimo takie
go „świadectwa" — brat |ego po
sadę nazajutrz otrzymał.

Ciekawe i na uwagę zasługujące 
były zeznania Kani, skazanego w 
związku z aferą posad w więzien
nictwie jednocześnie z Dąbrow
skim. Kania „naganiacz" klijentów 
do Dąbrowskiego, skazany na 3K 
lata więzienai i dostarczony do są 
du w więziennym stroju, objawił 
tak dalece idący „zanik pamięci", 
że nie pamiętał nie tylko swoich 
zeznań ze śledztwa, ale i zeznań z 
rozprawy, w której został skazany. 
Dopiero w ogniu pytań przewodni 
czącego i prokuratora św. Kania, 
wysłuchawszy niezliczoną ilość ra 
zy powtórzony zarzut rozbieżności 
zeznań, i po odczytaniu zeznań po
przednich wydobył z siebie siwi er 
dzenie szeregu kompromitujących 
oskarżonych szczegńłdw.

Tak więc: Kan'a przyznał, że 
wiedział o zażyłych stosunkach 
Wojciechowskiego i Dąbrowskiego 
(którego stale w zeznaniach tytu
łuje „panem komisarzem" i stara 
się możliwie „wybielać") choć „nie 
był dopuszczony do towarzyszenia 
tym panom do restauracji", wie, że 
bywali oni stale razem w restau
racjach. Wie również, że bywali o- 
ni stale w towarzystwie Nasiorow- 
skiego, naczelnika straży więzien
nej. Świadek Kania wiedział, że 
„komisarz" Dąbrowski załatwiał 
nie tylko petentów przesłanych

Mówcy z poszczególnych ośrod
ków kolejno przedstawiali ciężkie 
położenie byłych więźniów polity
cznych na swoich terenach.

W pierwszym dniu obrad u- 
chwalono ponadto budżet Stowa
rzyszeni na rok 1935/36 (refero
wał tow. Śledziński). Następnie 
omawiano akcję oświatowo - pro
pagandową w dziedzinie szerze
nia wiedzy historycznej o ruchach 
rewolucyjnych na ziemiach pol
skich oraz sprawy wydawniczo- 
archiwalne. Sprawy te referował 
tow. Puźak, a wywody jego uzu
pełniał tow. Krzesławski, redak
tor kwartalnika „Kronika", oma
wiając plany redakcji (między In
nem! projekt wydania zwiększo
nego numeru „Kroniki" w stycz
niu 1936 roku, jako w 5O-tą rocz
nicę stracenia członków „Proleta
riatu"). Uchwalono ,że Stowarzy
szenie weźmie udział w projekto
wanym instytucie im. B. Lima
nowskiego

Na tem pierwszy dzień obrad 
ukończono.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.
Nazajutrz, 33 września od 8,30 

rano obradowały komisją wnio
skowa i komisja matka. 0  10-ej 
rano rozpoczęły się obrady ple
narne, Wnioski pierwszej z tych 
komisyj referował tow Puźak. 
Większość wniosków, zarówno Za
rządu Głównego, jak poszczegól
nych Kół, uchwalono w brzmieniu

Na sali sądowej stolicy

Zeznania świadków t i r a  1. [osia l.  H i  Woitiechowskieno
prsez siego, ale i petentów b. po
sła Wojciechowskiego. Dąbrowski
robił mu nawet wyrzuty, źe „na
ganianie" robi gorzej, nit Wójcie 
chowski, .który, „jest mistrzem w 
tych sprawach i załatwia to tak, 
że nikt się nie domyśla, źe on (Dą
browski) bierze za posady łapów
ki". Świadek Kania stwierdził, źe 
do podań, nadchodzących do Dą
browskiego od Wojeeichowskiego, 
załączone były wizytowe bilety 
Wojciechowskiego, o czem wie
dział i naczelnik wydziału perso
nalnego Lorentowicz. Dąbrowski 
pod koniec swego urzędowania 
skarżył się świadkowi, źe Loren
towicz „nie ceni tych biletów tak, 
jak cenić powinien", ale pocieszał

Dawno już żadna sprawa sądo
wa nie ściągnęła takich tłumów pu 
bliczności, jak proces kupca Hal- 
bersztadta oskarżonego o... obrazę 
Hitlera. Największa sala Sądu 
Okręgowego stolicy nic mogła 
pomieścić wszystkich, którzy się 
tłoczyli przy drzwiach i na kory
tarzach sądowych. Licznym przed 
stawicielom prasy polskiej i zagra 
nicznej musiano przystawić kilka 
nowych stołów, gdyż ława pra
sowa okazała się o wiele za szczu
pła. Wielkie zainteresowanie pro
cesem przejawiło się również i w 
fakcie obecności dużej ilości adwo 
katów, którzy przybyli, by przy
słuchiwać się pierwszemu tego ro
dzaju procesu w Polsce.

Sądził sędzia Łaszkiewicz. Akt 
oskarżenia stwierdził krótko: „A- 
bram Halbersztadt lat 56, kupiec, 
zamieszkały w Warszawie znlewa 
żył Naczelnika Rzeszy Niemieckiej 
przez wypisanie na kopercie z na
desłanym mu prospektem handlo
wym firmy „tlektrodental Einheit 
Fischer et Rittner O. U. B. H. Dres 
den" obrażtiwych wyrażeń'1.

Kupiec Halbersztadt, otrzymany 
od powyższej firmy prospekt han
dlowy nie rozpięczętował koper
ty, lecz na wierzchu iej napisał:

„Niezliczoną ilość razy prosiłem
Panów aby niepokoili mnie zapo- 
mecą swoich pism dopóki egzystu
je system hitlerowski. Proszę przy 
jąć swoje papiery spowrotem. Do
póki Hitler ze swoją hołotą siedzi

nie będzie utrzymywał stosunków 
z Niemcami1'.
Kopertę swoją z napisem 

„zwrot" oskarżony rzucił do 
skrzynki pocztowej. List doszedł

komisji wnioskowe; z drobnemi 
zmianami. Prezydjum Zjazdu ma 
je złożyć w imieniu Zjazdu w Pre
zydium Rady Ministrów.

Po przyjęciu wniosków organi
zacyjnych. przystąpiono do wybo
ru władz Stowarzyszenia. Do Za
rządu Głównego wybrano ttow 
Arciszewskiego, Jagodzińskiego, 
Pużaka i Śledzińskiego (Warsza
wa), Martynowskiego (Łódź), La
sockiego (Lublin), Grzecznarow- 
skiego (Radom), Ufela (Sosnowiec) 
i W. Rutkiewicza (Kielce). W skład 
Komisji Rewizyjnej weszli ttow.: 
D. Jabłoński, J. Krzesławski (War 
szawa) i Mierzwiński (Łódź), za
stępcy Dębski (Sosnowiec) i Ja
godzińska (Warszawa). Wreszcie 
Sąd Koleżeński wybrano w skła
dzie: ttow. Kwapiński, Rutkiewicz, 
Adamowicz, Szumański (Warsza
wa) i Kunicki (Lublin); zastępcy: 
Wośko (Radom) i Janota (Często
chowa).

Zjazd przesłał serdeczne życze
nia powrotu do zdrowia ciężko 
choremu tnec. Pałkowi, przewod
niczącemu b. Koła Obrońców Po- 
U'ycznych.

Zjazd zamknął o godz. 12 prze
wodniczący Zjazdu tow. Kwapiń
ski. Przed zakończeniem Zjazdu 
delegacja udała się na cmentarz, 
<dzie złożyła weniec na grobie 
poległych w 1904 i 1905 roku re
wolucjonistów radomskich.

się tym, i t  przez Wojciechowsk e- 
go poznał dwóch urzędników Pre
zydjum Rady Ministrów, którzy 
mieN mu dawać „polecające bde- 
tf*' zamiast Wojciechowskiego.

świadek stwierdza, źe wie, Iż 
Dąbrowski pobierał początkowo 
po 300 — 500 zł. za posadę, a po- 
tym doszedł do 1.000 zł. Przez rę
ce świadka przeszło około 30 tys. 
dla Dąbrowskiego od petentów.

Ogółem było 4 tysiące zgłaszają
cych się o posady, przyczem Dąbro 
wski dzielił ich odrazu, jako „pro
tegowanych" lub nie. 0  takim po
dziale kandydatów miał wiedzieć i 
p. Lorentowicz.

Rozprawa trwa nadał.
L K. i

W o b ro n ie  H it le ra
przed... sądami Rzeczypospolitej
do adresata, a naczelny urząd po
cztowy niemiecki zwróci! się do 
wydziału zagranicznego Ministe- 
rjum poczt i telegrafów, domaga
jąc się uniemożliwienia lego ro
dzaju „wykroczeń" na przyszłość. 
Sprawę skierowano do prokurato-

Oskarżony, poważny, spokojny 
starszy człowiek z cala szczerością 
oświadczył, że „przyznaje się do 
swego czynu, choć nic wiedział, że 
w Polsce fo jest przestępstwem.

Do żadnej winy się nie poczuwa. 
Słowa jego odnosiły się do syste
mu, panującego w Niemczech".

świadek oskarżenia naczelnik 
wydziału zagranicznego w Min. 
poczt i telegrafów p. Macherski o- 
świadczyl, że przesyłka z obrażll- 
wemi wyrazami dostała się do 
Niemiec właściwie przez pomyłkę, 
gdyż druki zwykle zwrotom nie 
podlegają, świadek podkreślił. Iż 
istnieją przepisy, zabraniające 
przesyłania przesyłek zawierają
cych na zewnętrznej stronie obra- 
źliwe lub niemoralne napisy czy 
rysunki.

Obrona ze swej strony powoła- 
'a trzech świadków, mających 
stwierdzić, co mogło oskarżonego 
doprowadzić do jego czynu.

Św. poseł BBWR Wiślicki za
czął swe zeznania od stwierdze
nia, że właściwie on sam powi
nien siedzieć na ławie oskarżo
nych, jako jeden z organizatorów 
akcji bojkotowej towarów niemiec 
kich. Akcja bojkotowa prowadzo
na jest na caiym świecie. W Pol
sce komitet bojkotowy działał na 
skutek zezwolenia ustnego min. 
Pierackicgo byt i popiera) prowa
dzoną jednocześnie watkę celną z

Przegląd prasy

Nieco humoru. Ciągle o p. Becku
po raz wprawdzie ogólnikowe, leczABSOLWENT KONSERWATOR

IUM SIĘ SKARŻY.
Najpierw trochę humoru, które

go licznie rozsiane ziarna można 
zbierać z gleby polskiej: Pismo 
„Poprostu" zamieszcza następują
cy list swego czytelnika do redak
cji:

„W 1985 r. 2-go września o go- 
drinie 20-tej przybył do mnie p. 
komendant Policji Państwowej w 
Kołtynianaeh Gumblcki i przemó
wił temi słowy:

,Ja p. każę wpłynąć na lud w 
Poszumieniu aby zaprzestali kraść, 
t. j. wyrywać z ogrodów marchew, 
kapustę, trząść jabłka, wybijać szy 
by, robić osobiste porachunki, bo 
inaczej wie p. na czem to może się 
skończyć, ja dołożę wszelkich sił" 
i t. d.

Szanowni! Czy kto słyszał w 
XX w. większy absurd? P. komen
dant pobiera pensje, a mnie każę 
pilnować, aby w Poszumieniu nie

Mało tego, p. komendant jeszcze 
grozi dołożeniem wszelkich sił!

Z szacunkiem 
Józef Jurgo 

Absolwent konserwatorium 
muz. w Wilnie.

Przedstawiciel „silnej władzy" 
w Poszumieniu (podajmy dla ści
słości pow. Nowo-święciany) ka
żę właśnie nie komu innemu, ate 
czcigodnemu absolwentowi kon
serwatorium w Wilnie pilnować, 
aby nie było kradzieży. Czyż bie
dny absolwent ma poskramiać zło
dziejaszków muzyką, Jak to esynlą 
poskramiacze wężów?

SUKCESY P. BECKA.
„Oenjalne" posunięcia p. Becka, 

nie mają dobrej prasy w kraju.— 
„Kurjer Warszawski'1 pisze:

.jak stę zdaje, dyplomacja pol
ska tyje w nieśwtetnydi stosun
kach ze wszystkimi swymi sąsiada 
mi. Z Moskwą Już na kwaśno. Z 
Litwą według piętnastoletniej tra
dycji. Rumunję trzeba uspokajać, 
jak wyżej. Między Polską a Cze
chosłowacją coraz więcej wzajem
nych zadrażnień. Pozostaje jeszcze 
jeden sąsiad, z którym p. Beck pra 
gnle tyć bardzo przyjaźnie i nawet 
serdecznie, ale który składa raz

pełne treści deklaracjo polityczne, 
który na chwilę bieżącą daje zna
ne sugestje Gdańskowi i który w 
wiadomy sposób traktuje mniej
szość polską w Rzeszy.

Oto nasza sytuacja sąsiedzka. 
Nawet „sanacyjny" „Czas" ma

dosyć tej polityki, kłócącej Polskę 
ze wszystkiemi I, straciwszy cier
pliwość, atakuje ostro:

„posunięcia, dające być może 
tanią satysfakcję powierzchownie 
pojętej ambicji narodowej, ale za 
to siejące nieufność, mające cha
rakter niedopowiedzień i powodu
jące przez to zwiększenie wzajem 
nej nieufności 5 niepewności".
A „Goniec Warszawski*, skar

żąc się na tajemniczość zagranice 
nej polityki polskiej, na ukrywanie 
jej celów przed obywatelami, — 
twierdząc, że jest ona niejasna, za
gmatwana i niezrozumiała — za
pytuje:

„Czy dziś decydujące czynniki 
w państwie solidaryzują się z po
lityką p. Becka, pochwalają ją 1 
btorą za nią odpowiedzialność?" 
Istotnie, odpowiedź na to pyta

nie bvłabv ciekawa?
S-ek.

Otwarcie Sejmu Śląskiego
Wczoraj nastąpiło oficjalne o- 

Iworcie Sejmu Śląskiego, wybrare 
go na podstawie nowej ordynacji 
BBWR. Pomimo, że wszyscy poslo 
wie należą do obozu rządowego, 
utworzyły się ne terenie Sejmu 
dwie grupy: rządowa i „opozycyj
na". Wyrazem tęgo były wybory 
na Marszałka Sejmu i członków 
Rady Wojewódzkiej.

Po uchwaleniu zmian w regula
minie obrad Sejmu wybrano ne 
Marszałka pos. Grzesika, Wicemar 
szalkami zostali poseł Kot i dr. Dą

Przy wyborach Rady Wojewódz 
kiej zgłoszono 2 listy: oficjalną i 
„opozycji" „sanacyjnej". Wybrano 
z pierwszej listy ks, Griema, Dłu- 
giewicza, Szefera, Tomanka, a z 
drugiej Iiety p, Balcera,

Na tem zamknięto obrady.

Niemcami. Komitety bojkotowe by 
ty odwetem sopłeczeństwa żydow
skiego za prześladowania stosowa 
ne w Niemczech. Akcja ta ogarnę
ła cały świat. W Londynie świa
dek słyszał jak bojkot proklamo
wał lord Melchet, na kongresie w 
Amsterdamie wzywał do bojkotu 
b. prokurator naczelny Stanów Zje 
dnoczonych Untermayer, podkre
ślając że „cała dziczyzna szaleją
ca w Niemczech" musi skończyć 
się wreszcie w Europie".

Dla zilustrowania, jak negowa
ły na bojkot firmy niemieckie, — 
poseł Wiślicki złożył Sądowi dwa 
listy do kupców polskich w odpo
wiedzi na odmowę zamówień. W 
jednym z nich firma „Rudolf 
Lautsch" w Lipsku plszes „jeśli 
pan nie będzie u mnie kupował to
warów, to ja wezmę sobie zakład 
nika Żyda i trzymać go będę u 
siebie aż dokąd pan nie weźmie 
odemnie towaru", w drugim fir
ma Beiler w Hamburgu obiecywa
ła, źe „za rok do Polski przybędzie 
Hitler".

Drugi świadek obrony adwokat 
Rozmaryn, mówił o atmosferze Ja
ka panowała na międzynarodo
wych kongresach walki z hitlery
zmem. Adw. Rozmaryn podkreślił, 
że za bojkotem było nietylko spo
łeczeństwo żydowskie, lecz rów
nież związki robotnicze w Angljł 
duchowieństwo anglikańskie ł ka
tolickie w Ameryce oraz szereg 
organizacyj społecznych w Anglji.

Adw. Rozmaryn podkreślił, że 
walka Żydów z hitleryzmem — to 
walka na śmierć I życie, więc tru
dno wymagać kurtuazji ze strony 
kuplectwa dla sfer niemieckich.

Trzeci świadek obrony redaktor 
Marek Turków, współpracownik 
„Momentu" stwierdził, że akcja 
bojkotu spotkała się ze zrozumie
niem i poparciem Polski.

Obronę w tej ciekawej sprawie 
wnosili adw. adw. Margołis I E- 
lerman.

Wyrok zostanie ogłoszony dzi
siaj o godz. I w południe.

I. K.

=eS U K N IE »=
Podalemy do łaskawa] wiadomości naszcl Sz. Ktilentali.

Se sprzedaż nowel kolekcji lezlennej
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Depesze nocne z poniedziałku na wtorek

B eznadziejna sytuacja w Genewie
Na Morzu Śródziemnem
sytuacja staje się coraz bardziej naprężona

Ze Stambułu donoszą, że na trzymania pod bronią roczników
Jak donosi Reuter z Genewy, 

jeden z członków „komitetu pię
ciu" określił sytuację obecną w 
Genewie, Jako beznadziejną. Po
gląd ten podzielają również pew
ne koła londyńskie, wyrazicielem 
których jest ,,Evening Standard" 
zaprzeczający optymistycznym 
przewidywaniom dzienników fran
cuskich i angielskich, jakoby od
powiedź Włoch miała charakter 
pojednawczy. Dziennik podkreśla, 
że kontrpropozycje włoskie są nie 
możliwe do zaakceptowania przez 
Abisynję — państwo suwerenne, 
będące członkiem Ligi Narodów

wy: mandatu włoskiego nad Abl 
synją, pomimo, że ,,komitet pię
ciu" wypowiedział się już za man
datem międzynarodowym pod egi
dą Ligi Narodów.

W poniedziałek popołudniu opu
blikowano w Genewie propozycje 
„komitetu pięciu", wysunięte pod 
adresem Włoch i Abisynji. Opubli

kowanie ich ogólnie uważane 
jest za dowód, że usiłowania roz
jemcze zakończyły się definityw
nie niepowodzeniem. Propozycje, 
których treść naogół zgadza się z 
dotychczasowemi doniesieniami 
obejmują 5 stron pisma maszyno
wego i ujęte są w trzy zasadnicze 
punkty z 2 aneksami.

OSTATNIE DEPESZE NA STR. 1 i 2-ej.

wiadomość o dalszem poważnem 
naprężeniu sytuacji na Morzu Śród 
ziemnem, bawiący tu prezydent 
Turcji Kemal Atattirk udał się na
tychmiast z wszystkimi ministrami 
i głównodowodzącym armji turec
kiej do Ankary, gdzie przy udzia
le wyższych oficerów zwołano ra
dę stanu.

W GRECJI.
Z Aten donoszą o ukazaniu się de
kretu rządowego, w sprawie za-

Senatorzy z nominacji
W kołach francuskich w ciągu 

ostatnch 48 godzin sztucznie pod
sycany optymizm, wobec rozwoju 
aytuacji i ostatnich faktów, ustą
pił miejsca wyraźnemu pesymiz
mowi po jednomyślnie wyraźonem 
zdaniu członków „komitetu p’ę- 
ciu", że ustne oświadczenia baro
na Aloisiego przy wręczeniu u- 
rzędowej odpowiedzi Włoch nie 
dają żadnych podstaw do konty
nuowania względnie wszczęcia no 
wych rokowań. Rząd włoski nawet 
w najmniejszej mierze nie zmienił 
stanowiska i domaga się-nadal na
tychmiastowego odstąpienia pew
nej części terytorjum abisyóskiego 
oraz okupacji wojskowej przeważa 
jącej części Abisynji. Innemi sło

PAT. komunikuje:
W poniedziałek dnia 23 wrześ

nia szef kancelarji cywilnej Pre
zydenta Rzeczypospolitej dr. Sta
nisław świeżawski doręczy! Gene
ralnemu Komisarzowi Wyborcze
mu sędziemu S. N. St. Giżyckiemu 
zarządzenie Prezydenta R. P. z 

tejże daty, którem to zarządzeniem 
p. Prezydent powołał na senato
rów następujące osoby:

1) Karola Algajera, iat 54, zamie- 
rzkałego w Łodzi.

2) Zygmunta Boczkowicza, lat 48, 
posła R. P. w Rydze, zam, w Rydze.

8) Adolfa Bnińskiego, iat Cl, zie
mianina, zam. w Gultowaeh.

4) dr. Emila Bobrowskiego, lat 59, 
lekarza, zam, w Krakowie.

5) Ludwika Józefa Ewerta, lat 72,

przemysłowca, zam. w Warszawie. ,
6) dr. Reginę Fleszarową, lat 47, 

urzędniczkę, zam. w Warszawie.
7) Kazimierza Pudakowskiego, lat 

55. rolnika, zam. w Krasnogrodzie.
8) Ervina Hasbach, lat 59, ziemia

nina, zam. w Hermanowie.
9) Antoniego Horbaczewskiego, lat 

79, adwokata, zam. w Czortkowie.
10) Wojciecha Jastrzębowskiego, 

lat 51, profesora, zam. w Warsza
wie.

11) Tadeusza Karszo -  Siedlew- 
«kiego, lat 42, przemysłowca, zam. 
w Warszawie.

12) Henryka Kaweckiego, lat 49, 
podsekretarza stanu, zam. w Warsza

14) Stafanję Janinę Kudelską, iat 
5, urzędniczkę, zam w Warszawie.
15) Zdzisława Lubomirskiego, lat 

0, ziemianina, zam. w Malej Wsi.
16) Ludwika Maciejewskiego, iat 

5, urzędnika prywatnego, zam. w

18) Bolesława 
lat 64, profesora, u

19) inź.

1913 i 1914, które w najbliżs 
dniach miaiy być zwolnione z czyn 
nej służby wojskowej.
NOWA ESKADRA KRAŻOWf*.- 

K6W ANGIELSKICH 
We wtorek przybyła na Korfu 

nowa angielska eskadra z 15 okrę
tów. 6 okrętom wojennym towa
rzyszy siatek szpitalny.
PLOTA SOWIECKA UDAJE SIĘ 

NA M. ŚRÓDZIEMNE.
Prasa rumuńska donosi, że wła

dze rumuńskie zostały powiado
mione o skierowaniu sowieckiej 
floty czarnomorskiej, złożonej z 15 
'idnostek, na Morze śródziemne. 
Cel tej dezycji jest niewiadomy. 
Prasa przypuszcza jednak, 2 
;na na celu poparcie floty angiei- 
;kiej przy wywieraniu nacisku na 
Włochy.

WŁOSKIE TRANSPORTY 
WOJENNE.

Transporty wojsk włoskich i 
materjałów wojennych do Afryki 
Wschodniej zostały przyśpieszo
ne. 2.000 żołnierzy odjechało w 
niedzialek, a 17 statków odpłynie 
z Neapolu w ciągu 4 dni. 5 z tych 
slatków żabi erze około 10 tys. 
żołnierzy.

Z dnia

^ po rtow e

PIERWSZA WYSTAWA SPOR
TOWO - TURYSTYCZNA W KRA
KOWIE. Jak już podaliśmy, Kra
ków, jako główny ośrodek ruchu tu
rystycznego i sportowego przygoto
wuje pierwszą w swoim rodzaju Wy
stawę sprzętu sportowego i turysty
cznego, która odbędzie się w czasie 
od 18 października do 4 listopada r. 
1935 w budynku wystawowym przy 
ul. Rajskiej.

Wystawa ta umożliwi polskim spor 
łowcom zapoznanie się z wytwórczo
ścią krajową w dziedzinie sprzętu 
sportowego. Dotychczas dawał się 
bardzo odczuwać brak punktu zet-

towcami. Kluby i związki sprowa
dzały drogi sprzęt zagraniczny, nie 
wiedząc, że równej jakości wyroby 
znaidą w wytwórniach polskich.

Wystawa sportowo - turystyczna 
ma wypełnić tę Inkę.

Wystawa ta będzie zapoczątkowa
niem stałych dorocznych Targów 
Sportowo - Turystycznych.

Gdańsk przed Lig?
Liga Narodów potępia gdańskich hitlerowców

Rada Ligi Narodów rozpatrywa 
ta w poniedziałek trzy sprawy 
gdańskie, w których, jako refercSt 
występował delegat brytyjski mi
nister Eden.

Pierwsza sprawa dotyczyła 
dwuch obywateli gdańskich, któ
rzy, będąc urzędnikami miejskimi, 
zostali usunięci ze swoich stano
wisk za swoje poglądy polityczne.

Drugą sprawę stanowił raport 
komitetu prawników, powołanego 
na seję Rady Ligi w maju r. b., 
celem rozpatrzenia szeregu pety- 
cyj obywateli gdańskich, oskarża
jących Senat o naruszenie konsty
tucji gdańskiej

Trzecia sprawa dotyczyły pety
cji niemieckich partyj socjaino-de- 
mokratycznej i centrowej w Gdań 
sku w związku z dekretem Sena
tu z 29 sierpnia '935 r., zmienia-

Sprawozdawca min. Eden po
ruszył w swojem przemówieniu 
wszystkie trzy sprawy odrazu. W 
pierwszej sprawie Eden wyraża 
nadzieję, że prezydent Senatu bę
dzie w stanie dać Radzie Ligi za
pewnienia co do tego, iż zostaną 
znalezione drogi naprawienia 
krzywd, wyrządzonych obu posz
kodowanym petentom oraz innym 
poszkodowanym.

W drugiej sprawie komitet pra
wników uznał szereg naruszeń kon 
stytucji przez Senat, jak np. za
kaz wydawania „Danziger Volks- 
timme“ i t. d.

Rada zaleca Senatowi podjęcie 
niezbędnych kroków, aby napra
wić sytuację przez uzgodnienie u- 
stawodawstwa W. M. z jego kon-

PolsRa i G dańsk
Porozumienie w sprawach handlowych

PAT. donosi, że toczące się od [ruch tranzytowy przez obszar 
szeregu tygodni rokowania, mają-1 Wolnego Miasta oraz na swobod- 
ce na celu usunięcie ujemnego od- ny obrót gospodarczy pomiędzy 
działywania gdańskiej reglamen- Polską a Gdańskiem zakończyiy 
tacji guldena na polski handel il się porozumieniem.

styiucją i przestrzegania w przy
szłości zasad Konstytucji przy sto 
sowaniu prawa.

W trzeciej sprawie Rada Ligi 
postanowiła zwrócić się do stałe
go trybunału sprawiedliwości mię
dzynarodowej o wydanie opinji 
doradczej, co do tego, czy dekre
ty, zmieniające kodeks karny są w 
zgodzie z konstytucją gdańską,

Przedstawiając swój raport min. 
Eden poczynił szereg osobistych 
uwag na podstawie przestudiowa
nego przez siebie materjafu. Dele
gat brytyjski zaznaczył, że ża
łuje, że Rada musi interwen,*, 
wać, celem ochrony praw pewnej 
części ludności W. Miasta przeciw

Po przemówieniu min. Edena p. 
Beck zlożyt deklarację, w której 
przyłączył się do wniosków rapor 
tu.

Premjcr Laval w krótkiem 
mówieniu popart wywody Edena

Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
Lester, zabierając następnie glos, 
podkreślił, że 40 procent wybor
ców opowiedziało się przeciwko 
polityce narodowych „socjalistów" 
i że to właśnie prawa tej < 
ludności, należącej do niemieckiej 
kultury, są kwestionowane i 
to zwraca się do Ligi.

•at 47, ekonomistę, zam. we Lwowie.
20) Tadeusza Petrażyckiego, lat 

50, prawnika, zam. w Brwinowie.
21) Wojciecha Rostworowskiego,
: 58, publicystę, zam. w Warszawie.
22) Jana Rudowskiego, lat 44, rol

nika, zam. w Półwiesku.
28) dr. Mojżesza Schorra, iat 61, 
■ofesora, zam. w Warszawie.
24) Augustyna Serożyńskiogo, lat 
!, rolnika, zam. w Lakartach.
25) Wacława Sieroszewskiego, lat 

75, literata, zam. w Warszawie.
26) Artura Śliwińskiego, lat 68, 

histeryka, zam. w Warszawie.
27) Wojciecha świętosławskiego, 

it 54, profesora, zam. w Warszawie.
28) Kazimierza Switaiskiego, lat 

49, dr. filozofji, zam. w Warszawie.
29) Jankiela Trockesiheima, lat 54, 

kupca, zam. w Warszawie.
80) Rudolfa Wiesncra, lat 45, in

żyniera, zam. w Bielsku.
31) Joachima Wołoszynowskiego, 
t  65, działacza społecznego, zam. w

32) dr. Stanisława Wróblewskiego, 
iat 67, profesora, zam. w Krakowie.

Konresia Czertoka
Pomiędzy posłem abisyńskim w 

Londynie dr. Martinem i makle
rem giełdowym Czertokiem doszło 
do zawarcia prowizorycznej umo
wy o koncesję na obszarze, stano
wiącym prywatną własność dr. 
Martina. Bliższe szczegóły umowy 
dotychczas nie zostaiy ujawnione.

Chociaż tranzakcje Leona Czer
toka posiadają charakter prywat
ny, władze angielskie pilnie śledzą 
przebieg rokowań .

W  C h in a c h
Dziennik „Sun - Bao” donosi z 

Szanghaju, że sity 6-ej dywizji 
nankińskiej nie zdołały przeszko
dzić połączeniu się czerwonych od 
działów w Szan - Si i Seczuanię. 
Sytuacja na froncie przedstawia 
się groźnie.

Marszalek Czang - Kaj • Szek 
skierował do Seczuan 25, 41 i 45-ą 
dywizje wojsk nankińskich. (ATE)

Poćąg robotniczy
runął z nasypu kolejowego

poniedziałek w godzinach 5 robotników zostało lekko r
przedpołudniowych na stacji kole
jowej Złożniki Kujawskie, wyda
rzyła się katastrofa kolejowa. Po
ciąg robotniczy wskutek złego na 
stawienia zwrotnicy wypad! z szyn 
i 5 wagonów spadło z 5-metrowe- 
go nasypu kolejowego, ulegając 
częściowo zniszczeniu. W czas:e 
katastrofy zostali bardzo ciężki 
ranni trzej robotnicy: Paliwoda 
Ignacy, Adamski Józef i Kowalsk 
Ofiary katastrofy po udzieleniu 
pomocy zostały przewiezione do 
szpitala w Inowrocławiu. Ponadto

nych. Wskutek katastrofy została 
chwilowo przerwana, komunika
cja na tej iinji,

Z rannych robotn;ków Adamski

Mai lestacje
antyłitewskie w Niemczech

W całych Niemczech odbyły s 
w poniedziałek wielkie antylitew- 
skie manifestacje, zorganizowane 
w ramach „dnia niemczyzny" przez 
związek Niemców zagranicznych.

SPRAWY SPORTOWE NA FRAŃ 
CUSKIEJ RADZIE MINISTRÓW. 
Na posiedzeniu francuskiej rady mi
nistrów, które się odbyło w letniej 
siedzibie prezydenta Republiki w zam 
ku Rambouiiiet pod przewodnictwem 
prezydenta Lebruna. zajmowano się 
poraź pierwszy od czasu Istnienia 
Trzeciej Republiki sprawami sporto
wemu Minister Wychowania Fizycz
nego p. Lafondc zakomunikował na 
radzie ministrów, że Rząd zajmie się

mie się bezpośrednio sprawami wy
chowania fizycznego. Ingerencja pań 
stwa w sprawy sportowe będzie w 
przyszłości znacznie większa niż do
tychczas.

ia ministrów zainteresowała się 
;m ze względu na klęskę Fran-

___ Niemcami w lekkiej atletyce.
Klęska ta wywołała przykre wraże
nie w kraju, zmuszając Rząd do bez
pośredniego zainteresowania się wy- 
-l —miem fizycznem.

P iłka  nożna
PRZED MECZEM POLSKA — 

AUSTRJA. W niedzielę, dnia 6 paź
dziernika odbędzie się w

:acyjny u 
ustrja

piłkarski Polska—

Lustrja, która dotychczas znajduje 
na czele kontynentu pod wzglę- 

a stylu gry w piłce nożnej, wysyła 
— Polski swą najlepszą jedenastkę. 
Piłkarze polscy przygotowują się do 
tej przedolimpijskiej próby z cała 
starannością. Polski Związek Piłki 
Nożnej przewiduje nawet zorganizo- 
wanie krótkiego obozu, na którym 
zgrałby się atak reprezentacji pol
skiej, który, jak wiadomo, zawiódł na 
meczu z Niemcami. Ale czy jest mo
żliwy. sukces bez odmłodzenia dru-

KONFLKT MIĘDZY RUCHEM 
A ZARZĄDEM ŚLĄSKIEGO OZPN. 
Swego czasu zarzad PZPN udzieli! 
swego zezwolenia Ruchowi na urzą
dzenie w ramach swego jubileuszu w 
dniu 6 października zawodów mię
dzynarodowych. Obecnie jednak za 
rząd śląskiego okręgu sprzeciwił się 
temu, uważając że dzień 6 paździer
nika jest dniem okręgów. Wobec po
wyższego Ruch zmuszony jest zre
zygnować z meczu miedzynarodowe-

WALNE ZEBRANIE KOLEGJUM 
SĘDZIÓW WOZA. Na walnem ze
braniu kolegjum sędziów Warszaw
skiego Okręgowego Związku Atlety
cznego wybrano na prezesa ponownie 
Żółkowskiego Wacława (Legja). 
Sekretarzem został SzajewsW Mie
czysław.
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l  tlfiwni łainnek j
Z upow. autora przełożyła Wacława Komarnicka

„O ile mi wiadomo, tak".
„Czy to jest jedna z pańskich szpryc?" ,
„Skąd mogę wiedzieć? .Wszystkie wyglądają je

dnakowo".
Mme Storey otworzyła ręczną torbę, którą trzy

mała pod pachą i wyjęła z niej tekturowe pudełko. 
„Wzięłam je przedtem z pokoju chirurgicznego", 
wyjaśniła, „spodziewałam się bowiem, że może mi 
być potrzebne. Czy pan je poznaje?"

„To może być to samo pudełko", rzekł, pokrywa
jąc strach ironją.

„Jeżeli ma pan jakieś wątpliwości, niech pan pój
dzie i  zobaczy, czy pańskie jest na swojem miejscu", 
zaproponowała uprzejmie.

Nie poruszył się. Mme Storey uniosła pokrywę pu
dełka i ujrzeliśmy wszyscy dwie szpryce w  niet
kniętych celofanowych koszulkach. Między niemi 
znajdowało się puste miejsce na trzecią szprycę.

„Nie może pani dowieść, że ta szpryca pochodzi 
stąd", warknął. „Wyglądają wszystkie jednakowo. 
Na statku może być z tuzin takich szprycl"

„Możliwe", odparła sucho, „ale niezbyt prawdo
podobne. Oczywiście, jeżeli może pan okazać szpry

cę, która leżała w tern pudełku, to tem samem oczy
ści się pan z podejrzeń".

„Moje półki nie są zamknięte", rzekł Tanner. „Każ
dy mógł zabrać stamtąd szprycę — tak, jak to pani 
zrobiła!"

„Ale drzwi pokoju chirurgicznego są zawsze zam
knięte, kiedy pana tam niema. Mówiono mi, że kazał 
pan zmienić zamek, aby żaden steward, ani nikt in
ny z obsługi statku nie mógł tam się dostać".

Tanner umilkł.
„Może pozwoli pan, że pomogę mu w odszukaniu 

brakującej szprycy", zauważyła łagodnie Mme Sto
rey. „Kiedy używał pan jej ostatnio?"

, „Wczoraj zrana".
„W  jakim celu?"
„Odmawiam odpowiedzi".
>,Na jakiej podstawie odmawia pan?"
„Przywilej zawodowy".
„Skrupuły bardzo na czasie" zauważyła sucho. 

„Ale może pacjent pański zwolni pana z dochowania 
tajemnicy". Powiodła wzrokiem po wszystkich zebra
nych. „Adelo", powiedziała łagodnym głosem, jakim 
wypowiada zwykle najbardziej złowrogie słowa ,,czy 
pozwoli pani doktorowi odpowiedzieć na moje pyta
nie?"

Adela drgnęła i zaczerwieniła się. „Dlaczegopani 
mnie wybrała?" zawołała.

„Podczas ostatnich kilku dni zauważyłam kilka

krotnie, że jest pani pod działaniem jakiegoś narko
tyku".

„Dlaczegobym nie miała być, jeżeli tak mi się po
doba?"

„Naturalnie niema żadnego powodu. Chcę tylko 
wiedzieć, czy doktór aplikował je pani podskórnie?"

„Tak", szepnęła Adela. „Moje nerwy były zupełnie 
roztrzęsione!"

„O, to zrozumiałe! Kiedy zrobiono pani ostatni za
strzyk?"

„Wczoraj zrana około dziesiątej".
.•Ach, podczas burzy. Czy doktór dał pani wtedy 

szprycę?"
„Nie", odparła Adela, zdumiona. „Poco?"
„Aby mogła pani sama zrobić sobie zastrzyk w ra

zie potrzeby".
„Nie, nie dał. Nigdy nie miałam szprycy w ręku".
Mme Storey szepnęła kilka słów Farmanowi na 

ucho i  szyper znów poszedł na górę. Adela i Frank 
spojrzeli na siebie porozumiewawczo.

Moja pracodawczym zwróciła się do doktora.
„Przypuszczam, że po zrobieniu Adeli zastrzyku, 

umył pan szprycę, włożył ją do pudełka i  postawił 
pudełko na półce, ozy tak?’

„Tak sądzę", odpowiedział gniewnie. „Są to auto
matyczne czynności. Wykonywa się je bezmyślnie".

„Czy nie miał pan później żadnej okazji do użycia 
szprycy?"

Pływ an ie
NIE CRACOVIA A HAKOAH 

; BIELSKI) SPADA Z LIGI WATEK 
POLOWEJ. Dowiadujemy się, że pro 
test EKS. Katowice, który domagał 

nieważnienia zawodów waterpo-
. h EKS — HAKOAH, wygra

nych przez Hakoah, został uwzględ
niony pizez Pol. Zw. Pływacki. No
wa rozgrywka została wyznaczona 
na 22 b. m. Do rozgrywki tej Ha
koah postanowił nie stanąć, wobec 
czego stracił on dwa pnnkty. Skut
kiem tego z ligi spada Hakoah, a nie 
Cracoyia. Ne miejsce Hakoahu wcho 
' :i drużyna warszawskiej Legji.

A t le ty k a

ŚLĄSK POLSKI LEPSZY OD 
ŚLĄSKA NIEMIECKIEGO W Cho
rzowie odbył się mecz ciężkoatlety- 
czny obu Śląsków. Zwyciężył bez
apelacyjnie Śląsk polski, bijąc Niem
ców w zapasach 19:5, a w podnosze
niu ciężarów 2710:2695. W zapasach 
sensacją była porażka mistrza Pol
ski Dworoka, który przegrał z mało 
znanym Niemcem. W podnoszeniu 
ciężarów Odrowąż w wadze średniej 
podniósł 245 funtów, ustalając nowy 
rekord Polski,

DZIESIĘCIOBÓJ O ATLETYCZ
NE MISTRZOSTWO WARSZAWY.
ćjonio Wojska Polskiego dziesiędo- 
bój atletyczny o mistrzostwo War
szawy. Wyniki przedstawiają się na
stępujące: 1) Szczcblewski (Legja) 
1370 pkt. rekord okręgu, 2) Słab- 
zyński (Elektryczność) 1810 pkt.
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Townzysimi pszninOł dzieci
padty w 33 (i loterii nz»tępuiąc« 

50.000 na Nr. 2406S 
zł. 5.000 na Nr. 128301 zl. 2.500 na

Nr. 128321. zl. 2.500 128325.

W dniach od 18 do 24 sierpnia 
1935 r. odbył się w Kopenhadze 
Kongres Międzynarodowej Federa
cji Transportowców (I. T. F.) W 
Kongresie brało udział 146 delega 

: 22 krajów, reprezentujących 
janizacje, należąc* do I. T. F. 

Pozatem obecni byli przędą law.- 
Międzynarodówki Zawodo

wej. Międzynarodowego Biura Pra 
cy przy Lidze Narodów, Rządu 
duńskiego, Magistratu Kopenhagi 
szeregu organizacyi zawodowych. 
Polska repreezntowana była na 
Kongresie przez 5 delegatów.

Przewodniczył Kongresowi Iow. 
Ch. Lindley ze Szwedzkiego Zw. 
Transportowców, który wygłos;! 

my referat, określając trudną 
cję, w jakiej znalazła się kla

sa robotnicza w latach ostatnich. 
Wskazał na niebezpieczeństwo dy
ktatur i wojny, podkreślając, ie lyl 
ko solidarne wystąpienie wszel
kich robotników wszystkich kra- 

toże się przyczynić do pole
pszenia sytuacji mas pracujących.

Przedłożone sprawozdanie z 
działalności sekretariatu I. T. F.

ubiegłe trzy lata przyjęto jedno 
myślnie, po przeprowadzeniu dys
kusji, do wiadomości.

Wzruszający byl moment, gdy 
delegat nielegalnej austriackiej or
ganizacji Transportowców oddal 
Kongresowi sztandar I. T. F„ któ
ry został uratowany przed dyktato 
rami austriackimi. Kongres uczcił 
robotników austriackich przez po
wstanie z miejsce i odśpiewanie 
..Międzynarodówki", Sztandar ł. 
T. F. oddano następnie Związfco- 

Transporlowców w Danji na 
. echowanie. Poszczególne sek
cje, jak kolejarzy, szoferów, mary 
narzy, robotników portowych i 
tramwajarzy, odbyły w ramach 

esu osobne konferencje, po
święcone ich specjalnym sprawom.

Sprawy natury organizacyjnej 
referował tow R, J. van Braam- 
berk (Holandja), mówiąc bardzo in 
teresująco o konieczności koordy- 
naci poszczególnych środków ko
munikacyjnych, jak kolejnictwa, 
żeglugi morskiej i rzecznej, aulo- 
mobilizmu, lotnictwa i t. d. Refe- 

vój opierał na sprawozdaniu 
opracowanem przez sekretarjał I.

T. F. (M. Zwalf). Z referatu i spra 
wozdania wynika, że przeprowa
dzenie jaknajdalej idącej współ
pracy poszczególnych gałęzi komu 
nikacji publicznej jest konieczne, 
jeżeli chce się uniknąć jeszcze wię 
kszego zaostrzenia kryzysu gospo
darczego.

Wybór Rady Nadzorczej I. T. F, 
dał wynik następujący: Marchbank

Spence (Anglja), Lindley (Szwe- 
ja), Jawrigion (Francja) Urblumm 

(Belgia), Brodecky (Czechosłowa
cje), Maksamin (Polska) i Yoneku- 
bo (Japonja). Sekretarzami 1. T. 
F. pozostali nadal Fimmen i Na-

Naslępnie przyjęto szereg rezc- 
lucyj protestujących przeciwko sio 
sunkom w Niemczech. Austrji, Hi 
szpanji i Gdańsku. Uchwalono

slwu wojny włosko -  abisyńskiej 
postanowiono razem z ir.nemi m'ą 
dzynarodowemi organizacjami ro- 
botnlczemi poczynić w tym celu
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odpowiednie kroki w Lidze Nato-

Kengres zakończono w uroczy
stym nastroju przy odśpiewaniu 
„Międzyi.arodówki" we wszyst
kich językach, jakiemi władali de- 
legici 22 krajów, reprezentowa
nych na kongresie.

Wyrok
Po trzydniowej rozprawie w Są 

dzie Okręgowym w Brześciu n. 
B. zostai ogłoszony wyrok w pro
cesie komunistycznym, w którym 
na ławie oskarżonych zasiadło 10 
osób. W wyniku rozprawy czwo
ro oskarżonych skazano na 8 lat 
więzienia, zaś pozostałych na wię 
żienle cd I do 5 lat.

Ponadto wszyscy podsądni zo
stali skazani na utratę praw oby
watelskich na okres od 5 dc 10 

Hal. (PAT).

Wiadomości z całej 
Polski

Oicobujstwo. — W Truskuwcu za
mieszkiwał teslmik Staniiław Tcne- 

r. z żoną, z 17-letuim synem i 
idą córką. Na tle zazdreś.-i 

przyszło do sporu między Teronowi- 
. Technik zsctąl Wć żonę, na- 

skutek czego rzuciły się na niego 
dzieci i Tcaerowicz umarł pod ciosa

li siekiery.
Likwidacja bandy. — Grasująca od 

dłuższego czasu na terenie powż. ży
wieckiego szajka bandytów, złożona 

trzech osobników, została ostatecz
nie zlikwidowana przez aresztowanie 
ostatniego. Z pozostających jeszcze 

wolności uczestników, Blergiela, 
który przyłapany przez policję w 
swojej kryjówce, mimo ostrzeliwania 

dwóch rewolwerów, został uję
ty. Jeden ze wspólników Blergiela — 
dolarski został już poprzednio aresz 

towany przez policję śmiertelnie po
strzelony w czasie pościgu. Policja 

cwata również udzielającą 
cienia bandytów Kłusakawą, u 
i znaleziono cały magazyn rze

czy, pochodzących z grabieży.

nobójetwo całej rodziny. — W 
Łodzi przy ni. Gdańskiej Nr. 46 po
pełniła zbiorowo ramobójstwo calu 
rodzin. Wanaków, złożona s BolosU- 

i, majstra fabrycznego, żony jego 
Agnieszki i dwóch córek 14-letniej
Genowefy i 10-lctn.‘ej Janiny. 

Samobójcy zażyli truciznę. Przyczy
ną deiperackiego kroku była choroba 
— zapalenie opon mózgowych córecz 
ki, Janiny.

Tajemniczy pacjent. — Z miejskie 
go szpitala w Poznaniu chdał uciec 
przez okno, apomocą iiny ze zkcęio- 
nego prześcioradla niejaki Kuimiers 
Pawłowski. Lina zerwała się i Pawio 
wski runął na bruk, ponoszą: śmierć 
na miejscu. Pawłowski miał być wy
pisany i prosił o przedłużenie rnu po
bytu. Urząd szpitala miał widać — 
pewne podejrzenia co do niego, gdyż 
postanowił zbadać jego papiery. Pa
włowski postanowił to uprzedzić i
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Strajk tragarzy i furmanów
w  K r a k o w ie

K R O N I K A  K R A K O W S K A

Wyzysk w transporcie w Kra
kowie przekraczał już wszelkie 
granice. Głodowe płace furma
nów wahają się od 15 do 27 zł. ty
godniowo, pomocnicy płatni są je
szcze gorzej, bo dostają najwyżej 
24 zł. tygodniowo. A są i tacy, 
którzy nie mają płacy stałej i pra
cują wyłącznie za napiwek, tak, 
że po skończonym dniu pracy od
chodzą czasami z jednym złotym 
w kieszeni. Za tak nędzną płacę 
pracować trzeba conajmniej 14 go
dzin na dobę — od godz. 5-ej ra
no do godz. 7-ej wieczorem. Ale 
to tylko pod koniec miesiąca. W 
początkach miesiąca, kiedy ruch 
jest wzmożony, praca trwa do go
dziny 11 wiecz. i dłużej. Nic dziw
nego, że przy takim wyzysku cięż
kiej pracy pp. spedytorzy zbijają 
majątki, a ich robotnicy tracą 
zd.owie i po utracie zdolności do 
pracy giną z nędzy.

Ale transportowcy, póki nie 
mieli organizacji, nie byli w sta
nie się bronić. Przedsiębiorcy mo
gli robić z nimi, co im się tylko 
podobało, więc bez żadnych wzglę
dów ,.obniżali koszta" —.oczywi
ście kosztem robotników. Dopiero 
kiedy tragarze i furmani zorgani
zowali się w Związku Zawodowym 
Transportowców, wyzysk może 
być ukrócony przez siłę, jaką da- 
je robotnikowi organizacja.

Oddział tragarzy i furmanów 
zażądał zawarcia umowy zbioro
wej, podnoszącej płace furmanów 
do 35 zł. i 50 gr. tygodniowo 1 
wprowadzającej dla pomocników 
płacę od 100 kilogramów towa-

Pp. spedytorzy usiłowali zlek
ceważyć Związek i jego żądania 
i nie raczyli nawet przystąpić do 
rokowań. Wydaje im się, że orga

nizacja nie będzie w stanie zrea
lizować swych postulatów. Ale 
grubo się pomylili. 1W poniedzia
łek, dnia 23 b. m,, transportowcy 
krakowscy stanęli do strajku, a 
przystąpili doń z takim zapałem

tak masowo (strajkuje pełne 100 
proc.), że przegrać nie mogą. 
Organizacja stanęła do proleta
riackiego egzaminu: zda go celu- 
jęcol

Nowa klinika ginekologiczna
Starania prof. Uniw, Jagieł, dr. 

Zubrzyckiego, zmierzające do o-

czi.ej, zostaną w najbliższych tygo
dniach uwieńczone pomyślnym sku 
tkiem. Klinika ginekologiczna prze 
niesiona zostanie ze starego gma
chu przy uL Kopernika 7 do nowe
go, znajdującego się przy tej same- 
ulicy w sąsiedztwie Ogrodu Bota
nicznego, z dniem 1 listopada b. r 
Na przeniesienie urządzeń klinicz
nych i zainstalowanie ich w nowym 
gmachu poświęcony zostanie mie
siąc październik. W związku z tam 
z dniem 1 października klinika gi-

Loteria artystyczna
Krakowscy Artyści Plastycy o- 

fiarowali w ubiegłym roku 150 ory
ginalnych obrazów na rzecz ofiar 
zeszłorocznej powodzi. Obrazy te 
były wystawione na wiosnę b. r. 
w Pałacu Sztuki.

Wojewódzki Komitet Powodzio
wy celem spieniężenia cennych o- 
fiar emitował 15.000 losów po 1 zt. 
za sztukę, na łączną kwotę 15.000 
zł. Kwota ta jest rzeczywistą ró
wnowartością ofiarowanych obra
zów wedle rzetelnego szacunku.

Ponieważ ciągnienie tejże loterii 
odbędzie się już dnia 15 paździer
nika b. r. w Komunalnej Powiato-

nekologiczna nie będzie przyjmo
wała przez przeciąg 1 miesiąca 
zgłaszających się choryoh.

W październiku w klinice gineko 
logicznej będą się odbywały jedy 
nie wykłady teoretyczne dla medy
ków, studentów U. J. Dla chorych 
otwarte zostaną podwoje kliniki z 
dniem 1 listopada, gdy przeprowa
dzka zostanie w zupełności ukori- 
ozona. Przeniesiona do. nowego 
gmachu klinika ginekologiczna wy 
posażona zostanie w szereg urzą
dzeń stawiających ją w rzędzie 
najlepszych tego rodzaju zakła
dów zagranicznych.

na rzecz powodzian
wej Kasie Oszczędności przy ul. P, 
jarskiej L. 1, wobec właściwych 
władz. Miejski Komitet Powodzio
wy (w likwidacji) rozpoczął roz- 
przedaź losów przy pomocy orga
nów doręczycielsk;ch Zarządu 
Miejskiego. Są oni upoważnieni 
do inkasowania po domach i lo
kalach publicznych należnych

Miejski Komitet Powodziowy pro 
si tedy ofiarnych mieszkańców m. 
Krakowa o gorące poparcie tejże 
likwidacyjnej akcji.

Miejski Komitet Pomocy 
dla powodzian.

R epertu ar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO, 

środa 25.9 „Henryk IV,
Czwartek 26.9 „Azais''.
Pod kierunkiem reż. J. Karbowsk-e 

go odbywają się próby z dramatu 
„Iwan Groźny" At. Tołstoja, który 
ukaże się w sobotę, dn. 28 b. m. W 
roli głównej wystąpi K. Junosza-Stę 
powski.

Z TEATRU „BAGATELA"
Dziś w dalszym ciągu rewja „Ta

niec — hulanki — swawola''.
TEATR SZKOLNY W KRAKOWIE 

PRZED NOWYiM SEZONEM
W ubiegłym tygodniu odbyło s:ę w 

Dyrekcji Teatru im. J. Słowackiego 
posiedzenie Komitet Teatru Szkolne
go, poświęcone sprawie rozpoczęcia 
nowego sezonu Teatru Szkolnego w 
w Krakowie.

Po szczegółowej dyskusji pozosta
wiono rozpocząć nowy sezon Teatru 
Szkolnego w Krakowie w ciągu paź
dziernika „Rozbitkami'' B!izińsk:ego. 
Jako następne sztuki w repertuarze 
Teatru Szkolnego pójdą: Wyspiań
skiego „Noc listopadowa" i „Złota 
czaszka

Ustalenie dalszych pozycyj Teatru 
Szkolnego na obecny sezon pozosta
wiono porozumieniu się z Kołem pro
fesorów polonistów w Krakowie.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Marzące usta". 
APOLLO: „Kaprys hiszpański''. 
ATLANTIC: „Tajemnicza dama' 

i „Bez nazwiska".
PROMIEŃ: „Nędznicy" 2 serje ra-

STELLA: „świat się śmieje". 
SZTUKA. „Urojony Świat".
ŚWIT: „Pat i Patachon jako jazz- 

bandziści".
UCIECHA: „Mała mateczka". 
WANDA: „Dla ciebie tańczę1'.

Z m iasta
KOŃ Z BRYCZKA SPADŁ 

Z NASYPU.
Dnia 22.IX 1935 roku o godzinie 

15-tej Martyniak Mikołaj, ułan 8 
p. ułanów w Rakowicach, pozostawił 
na ul. I. Osiedle Oficerskie konia z 
bryczką bez nadzoru, a sam udat się 
do realności pod Nr. 33. Pozostawio
ny koń tymczasem spłoszył się i po
czął pędzić ulicą Olszańska. Przed 
mostem na Białusze koń zjechał z 
nasypu i spadt z bryczką do rowu, 
gdzie został zatrzymany przez pub
liczność. Wypadku w ludziach nie by 
to, również koń i bryczka nie zosta
ły uszkodzone.

KRADZIEŻ NA ULICY.
Dnia 22 września r. b. o godz. 17 

min. 30 nieznani sprawcy skradli z 
kieszeni kamizelki na szkodę Kur- 
marezyka, emer. dyrektora Chłodni 
Miejskiej, zam. przy ul. Słonecznej 
L. 19, zloty zegarek marki Schafua- 
sen oraz papierośnicę srebrną kutą, 
z monogramem K. J., łącznej warto
ści 300 zł., w czasie gdy przechodził 
on deptakiem Al. 3 Maja. 

WŁAMANIE.
K. Godekowa, zam. w Krakowie 

przy ul. Smoleńskiej 19, zgłosiła or
ganom PP., że dnia 22 września 1933 
roku między godz. 18 a 19-tą, nie
znani sprawcy przez odsunięcie ry
gla w drzwiach łomem żelaznym, do 
stali się do jej mieszkania, skąd skra 
dli kasetkę z nakryciem stolowem— 
zawierającą srebrne widelce, łyżkę 
do kawy, sześć łyżek deserowych, du

Zegar, który ułatwia
słuchanie radia

W handlu ukazał się specjalnej 
konstrukcji zegar, który połączo
ny z aparatem radjowym, samo
czynnie otwiera i zamyka głośnik 
w żadnej godzinie.

Zegar ten pozwala na słuchanie 
radja według pewnego wyboru w 
ustalonych poprzednio godzinach.

żą chochlę pozłacaną, dużą łyżkę po
złacaną, dwie solniczki srebrne we
wnątrz pozłacane, zegarek męski ni
klowy, obrus lniany z 12 serwetka
mi i lornetkę, łącznej wartości około 
700 zl. Nakrycia stołowe znaczone 
były monogramem H. A. B

Radio krakowskie
Czwartek, 26 września 1935 r.

6.30 Audycja poranna. 7.60 Pro
gram. 8.00 Audycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał. 12.03 Dziennik 
południowy, koncert dla młodzieży 
szkól powszechnych. 13 00 Mendd- 
solin: Pieśń bez stów w wyk. Ign. 
Friedmana (płyty). 13.25 Chwilka 
dla kobiet. 13.30 Południowy koncert 
popularny z płyt. 15.15 Przegląd gieł 
dowy, wiadomości o eksporcie. 16 30 
Koncert z zespołu Niny Mańskiej. 
16.00 „Higjena ołówka" — opowia
danie ala dzieci młodszych wygt. Sta
ry Doktór. 16.15 Koncert orkiestry 
mandolini3tów Tow. im. Moniuszki w 
Wełnowcu pod kier. Kazimierza Boń- 
czy -  Tomaszewskiego. 16.45 „Cała 
Polska śpiewa" — koncert chóru męe 
kiego Kol. Przysposobienia Wojsk. 
„Hasło". 17.00 Rozwói programowy 
socjalizmu polskiego odczyt „Z dzie
jów socjalizmu w Polsce" — wygi. 
Leon Wasilewski. 17.15 Koncert ork. 
kameralnej pod dyr. S. Czosnowskie- 
go. 17.50 O książce Sokołowskiego 
„Ptaki" odczyt wygt. prof. Sumiński. 
18.00 Koncert solistów. Wykonawcy: 
M. Wiłkomirska (fort.), K. Wilkomir 
ski (wiolonczela). 18.30 „Blaski i nę
dze literatury na ekranie" wygi. A. 
Wiśniowski. 1840 Dokąd jechać w 
święto? 18.45 Kwadrans pieśni w 
wyk. Linki Dareckiej, przy fort. M. 
Bilińska. 19.00 Wśród naszych przy
jaciół W oprać. Bocheńskiego. 19.10 
Program na dzień następny. 19 20 
Koncert reklamowy. 19.35 Wiadomo
ści sportowe lokalne. 19.40 Wiadom. 
sportowe ogólne. 19.50 Pogadanka ak 
tualna. 20.00 Muzyka lekka w wyk. 
rrk. P. R. ~>d dyr. St. Nawrota. 20.45 
Dziennik wieczorny. Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.00 Obcy teatr wyo
braźni nadaje słuchowisko p. t. „Czv 
mr. Brown jest wirom" Georga Wol
fa w przekładzie I. Rawicza. 22.09 
Nasze pieśni w wyk. St. Argnsiń- 
skiej. 22.25 Trochę żartów, trochę 
muzyki (płyty). 23.00 Wiadomości 
meteorologiczne dla kom. lotniczej. 
23.05 Muzyka taneczna.

W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A
Na Śląsku musi nastąpić zmiana
w stosunkach robotniczych

Prokurator wytoczył p. Grzesikowi
dochodzenie o krzywoprzysięstwo!

Wczoraj podaliśmy w skrócie 
przebieg i uchwały kongresu rad 
załogowych. Dziś podamy kilka 
cyfr, które świadczą dobitnie, że 
górnośląska klasa robotnicza, u- 
chwalając strajk, nie miała innego 
wyjścia. Od lat już następują cią
gle redukcje, turnusy i świętówki. 
Od roku 1930 obniżyła się liczba 
robotników w ciężkim przemyśle 
o 62 proc. Przez bezwzględne na
pędzanie robotników do coraz 
większej wydajności, przez stale 
postępującą mechanizację i racjo
nalizację, normy produkcji na gło
wę wzrosty do zawrotnej, nigdy 
nie notowanej wysokości. Turnu
sy i świętówki stosowane są coraz 
liczniej! w tych warunkach jedy
nie skrócenie czasu pracy może 
przynieść zasadniczą zmianę.

Katastrofalne jest położenie Spó 
tek Brackich i kas emerytalnych 
Jeżeli bowiem liczba członków ak 
lywnych kasy pensyjnej Spółki 
Brackiej pod koniec roku 1930 wy 
nosiła przeszło 81.000, liczba tych 
członków spadla pod koniec roku 
1934 na około 50.000. Stan inwa
lidów podniósł się natomiast z o- 
koto 22.000 w roku 1930 na 29.000 
pod koniec 1934 r., a wszystkich 
rentobiorców (inwalidów, wdów i 
siorot) z około 50.000 w roku 1930 
na przeszło 55.000 pod koniec ro
ku 1934.

Przesunięcie tych podstawo
wych liczb ubezpieczonych miało 
budżetowo fatalne skutki, kiedy 
bowiem jeszcze rok 1930 wykazał 
nadwyżkę przeszło ' 2.000.000 zl., 
to lata następne wykazują miljo- 
nowe niedobory, wynoszące w r.
1933 — 3.401.767.14 zł., a w roku
1934 — 2.439.625.64 zł. Dalszy 
spadek liczby członków kasy pen
syjnej w roku bieżącym z 50 tys. 
na 47 tys. i dalszy wzrost inwali
dów spowoduje niewątpliwie pod
niesienie się niedoboru budżetowe 
go za rok 1935 daleko ponad trzy 
miljony i doprowadzi do niewypta 
calności Spółki Brackiej, o ile na

stąpi zasilenie kasy przez dopłatę 
tonażową. Załamanie finansowe 
Sp. Brackiej pociągnęłaby za sobą 
ruinę 50.000 rentobiorców. W je
szcze gorszych warunkach znajdu 
ją się kasy emerytalne w hutnict-

Oprócz rezolucyj o zasadniczem 
znaczeniu, które podaliśmy wczo
raj, przyjął kongres rad załogo
wych następujące rezolucje:

„Kongres stwierdza koniecz
ność nowelizacji ustawy o urlo
pach, która w obecnem brzmie
niu daje prawodawcom moż
ność całkowitego niemal saboto 
wania ustawy 1 pozbawiania ro
botników tej zdobyczy socjal
nej. Nowelizacja ustawy urlopo
wej winna iść przedewszystkiem 
w kierunku zmiany dotychczaso 
wego obliczania wynagrodzenia 
za urlop przez przywrócenie za
sady, że płatne są wszystkie dni 
urlopowe w wysokości pełnego 
zarobku dniówkowego za każdy 
dzień urlopu.

Postulat ten jest, obok zagad
nienia skrócenia czasu pracy, 
naczelnem i aktuatnem żąda
niem, o realizację którego pod
jęta będzie walka.

„Kongres protestuje przeciw 
mieszaniu sie kierowników przed 
siebiorstw, inżynierów 1 urzęd
ników do osobistych przekonań 
społecznych tak ogółu, Jak po
szczególnych robotników. Pano 
wie ci, bez charakteru i prze
konań własnych, gotowi zawsze 
służyć każdemu, kto zapłaci, — 
nie mają prawa do kontrolowa
nia sumień robotników i karania 
ich za to, że nie handlują tak jak 
przedsiębiorcy i urzędnicy swo- 
jemi przekonaniami.

Kongres, stwierdzając olbrzy
mią a ciągle wzrastającą ilość 
nieszczęśliwych wypadków przy 
pracy, domaga się w kategory
czny sposób zniesienia premji 
od wydobycia dla kierowników 
zakładów pracy jako głównej

przyczyny katastrof i nieszczę
śliwych wypadków przy pracy. 
Kierownicy, zainteresowani 
przez premje w możliwie jaknaj 
większem wydobyciu, stali się 
zamiast kierownikami zakładów 
pracy jedynie naganiaczami ro
botników do coraz to intensyw
niejszej pracy, bez oglądania się 
na zdrowie i życie pracujących.

Obok tego kongres domaga 
się powiększenia i zaostrzenia 
kontroli robót przez zwiększoną 
ilość inżynierów w urzędach 
górniczych i mężów bezpieczeń
stwa pracy z pośród samych 
robotników. Kongres domaga 
się zakazu występowania przed 
sądami w sprawach nieszczęśli
wych wypadków kierowników 
kopalń i hut w charakterze rze
czoznawców, jako zainteresowa 
nych w uwolnieniu od odpowie 
dzialności karnej swych kole
gów — i żąda powoływania na 
rzeczoznawców w sprawach nie 
szczęśliwych wypadków przed
stawicieli urzędów górniczych''.

Jak się dowiadujemy, wytoczył 
ostatnio p. prokurator Sądu Okrę
gowego w Katowicach burmistrzo
wi m. Chorzowa, p Grzesikowi, 
dochodzenie o krzywoprzysięstwo.

Dochodzenia wynikły na tle 
skargi cywilnej, wytoczonej przez 
b. funkcjonariusza osławionego 
„Kulturbundu". Jak wiadomo, oj
cem chrzestnym „Kulturbundu" 
był p. Grzesik. Po likwidacji 
„Kulturbundu" zgłosił p. Brzoska

do twórców „Kulturbundu" pre- 
tencję o wypłacenie należność;. 
Podczas rozprawy sądowej zło
żył p. Grzesik pod przysięgą ze
znanie, że pretensje p. Brzoski nie 
są uzasadnione. W odpowiedzi 
na to wniósł p. Brzoska do pro
kuratora doniesienie przeciwko p. 
Grzesikowi o krzywoprzysięstwo, 
W sprawie tej przesłuchano już 
kilku świadków.

W iad om ości r ó ż n e
Dnia 23 b. m. o godz. 6.30 znaiezio 

no pod płotem ogrodzenia boiska w 
Brzezinach śl. przy drodze polnej, 
prowadzącej do kolonji Dołki, zwłoki 
mężczymy nieustalonego dotąd na
zwiska i mihjsca pochodzenia.

Wezwany na miejsce lekarz Dr. 
Marcinek z Brzezin, stwierdzi! że 
trup mężczyzny ma całą górną część 
czaszki rozbitą aż do mózgu, a rana 
została zadana tępem narzędziem, 
przypuszczalnie siekierą lub młot
kiem. Przy zwłokach znaleziono je-

ski, a  obok kawałek lontu.
Według zewnętrznego wyglądu o-

toby oraz ubrania przypuszczać nale
ży, że zabity pochodzi z okolic b. Kon 
jrresówki. W przytoczonym wypadku 
popełniono prawdopodobnie przestąp 
s-twa przy użyciu materjahi wybu
chowego.

Życie robotnicze
KONFERENCJA POWIATOWA 

INWALIDÓW

W dniu 27 września 1935 r. odbę
dzie się konferencja powiatowa na 
pow. Katowice Centralnego Związku 
Inwalidów Wojen, i Pracy w Polsce. 
Konferencja odbędzie się w Wełnow
cu u p. Burego (Restauracja hutni
cza, przyst. tramwajowy) o godz. 
10-tej dopotudnia.

Ze względu na ważność, uprasza 
się o stawienie wszystkie zarządy 
miejscowe danego powiatu, jak: Biet- 
szowice — Bytków — Bykowina — 
Brzezina — Giszowiec — Janów — 
Nikiszowiec, Kończyce, Kłodniea, Ko- 
chłowice, Ligota, Mysłowice, Michał- 
kowice, Mała Dąbrówka, Nowa Wieś. 
Pawłów, Wełnowiec i Załęska Hałda.

Odezwa Komisji Międzyzwiązkowej
do robotników

Jak się dowiadujemy Komisja 
Międzyzwiązkowa uchwaliła ode
zwę do robotników ciężkiego prze 
myslu, w której, wzywając robot
ników do powszechnego strajku, 
informuje zarazem o celach i przy-

czynach strajku. Odezwa wzywa 
dalej robotników do solidarności 
strajkowej i do bezwzględnego 
podporządkowania się instrukcjom 
strajkowym Międzyzwiązkowej Ko

Suksces C.Z.G. na kopalni „Gothard"
Na kop. „Gothard" w Orzcgo-' 

wie odbyły się wybory do rady za 
kładowej. Wynik wyborów jest na 
stępujący. ZZZ otrzymał 90 gło
sów i i mandat. CZG 211 głosów 
i 3 mandaty, oraz 1 uzupełniający. 
ZZP otrzymaio 252 głosy i 4 man
daty. Ch. Zw. Zaw. 102 glosy i 1

mandat, oraz 1 uzupełniający. 
CZG miał w ub. roku tylko dwa

mandaty, zyska! zatem 1 mandat 
i 1 uzupełniający. ZZP miało w 
ub. roku 387 giosów, straciło za
tem przeszło 100 giosów. ZZZ miał 
w 1934 r. 166 głosów, straci! więc 
76 giosów.

Ze sportu
RUCH W. HAJDUKI — Ł. K. S. 

ŁÓDŹ 5:2 (2.0)
Ruch wygrał zasłużenie z dobrym 

klubem ligowym Ł. K. S. W ten spo
sób zrewanżował za przegraną z 
Ł. K. S. w stosunku 4:2 na wiosnę. 
Obecnie znajduje się Ruch na Scim 
miejscu tabeli o mistrzostwo Ligi.
K. S. DĄB — LEGJA POZNAŃ 2:0.

Legja zrewanżowała się za przegra 
na z Dębem w stosunku 4:1. Jednak 
Dąb, mając lepszy stosunek bramek 
od Legji, wchodzi do finału rozgry
wek o wejście do Ligi państwowej. 
WARSZAWIANKA — POLONJA

2.0 (0:0).
Legja — Warta 4:2 (2:2). Garbar

nia — Cracoyia 1:0 (1:0). Naprzód 
Lipiny — Wisła Kraków 2:2 (0:2. 
Ruch II Sloyian Bogucice 0:5 (0:2). 
K. S. Śląsk — AKS Chorzów 2:0 
(0:0). Concordia Knurów — 22 M. 
Dąbrówka 9:1 (3:0)1

R a d io
środa, 25 września.

6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzień
nik południowy. 12.15 Mądra i nie
mądra miłość macierzyńska — poga 
danka. 12.30 Koncert eoUstów. 13.25 
Chwilka dla kobiet. 13.30 — 14.30 
oóżne orkiestry — różne meiodje. 
15.30 Muzyka lekka. 16.00 Cudze 
chwalicie — swego nie znacie — po
gadanka dla dzieci starszych z mu
zyką i piosenkami. 16.20 Muzyka 
francuska. 16.45 Rozmowa muzyka 
ze słuchaczem radja. 17.00 Na biało
ruskich rojstach. 17.16 Koncert w 
wyk. ork P. R. 17.50 świat się śmie 
je — przegląd humoru zagraniczne
go. 18.00 Koncert solistów. 18.30 Go 
spodyni śląska. 19.00 Jak dawniej 
gospodarowano w lublinieckim. 20.00 
Recital skrzypcowy Samuela Golda. 
20.35 Pieśni Neapolu śpiewa Tito 
Schippa. 20.46 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00 IV Audycja z cyklu „Twór
czość Fryderyka Chopina". 21.35 
Znamiona polskości u Conrada — 
szkic literacki. 21.60 Zdobycze medy
cyny „Współczesne metody leczenia 
malarji". 22.00 Muzyka lekka. 23.05 
—23.30 Muzyka taneczna z płyt.

Odpowiedzialny redaktor! Stanisław Niejnyski Drukarnia Sp. Naki.-Wydawniczej „Robotnik", .Warszawa, Warecka 7


